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(Zajście między p. Ziemiałkowskim i p, Giskrą. — 
Kopeesje kolejowe, rezolucje a delegacja. — Przywódzoa 
większości delegacji wystąpił z konsorcjam kolejowego. 

Nie mamy bliższych wiadomości o zajścia 
między dr. Ziemiałkowskim s dr. Giskrą. Dzien- 
piki niemieckie napomknęły o tem zajścin, ale 
nadzwyczajnie pobieżnie, gdyż, jak oówiadczają 
niemieccy posłowie, przy końen posiedzenia pod- 
komiketowego związali się słowem, iż zachowają 
całe Rajście w tajemnicy. Zajście te mnsiało 
być bardzo gwałtowne, skoro okazała się potrze- 
ha aż utajenia szczegółów. Więc nawet tak oglę- 
daomu, Fozważającemn zawsze rzeczy na zimno, 
dr. Ziemiałkowskiemu, brakło w końcu  cierpli- 
węści wobec ciągłego zwlekania sprawy rezolucyj- 
naj? Świadczy to, że jaż w większości delegacyj- 

jsachodzi przemiana uaposobień; zaczynsją 

awać błędność dotychczasowego postępowa- 

nią, i przekonają się, iż od obecnego ministerstwa 
nie można się nięzego spodzięwać. 

Jeżeli się ministerstwn zdaje, że wysunięciem 

gjektu o ustawie kolejowej i objęciem w tym 
projekcio wszystkich ważniejązych, przez Galicję 
żądanych linij, i pomimo Odrzncenia sprawy re- 
zolucyjnej zatrzyma delegację w Radzie państwa, 
to się mocno myli. W razie gdyby elogacja 
tym sposokem powstrzymać się dała, to podpisa. 
laby sobie sama dekret znpełnej śmierci moral- 
nej. Wobec nadzwyózajnie w tym względzie czyn- 
nej i podejrzliwej opinii kraju, jest dia delegacji 
wszolkie wahanie siy niepodobnem nawet w ra 
zie, gdyby tylko odzaczańko, zwiekano Sprawę re- 
zolncyjną. Okoliczność, iż p. Ziemiałkowskiego, 
gdy dostrzegł nowe nsjłowania ministerstwu, 
prsewlekania sprawy, opuściła zwąkła krew zi: 
mne, jest najlepszą wskazówką, że delegacja ezu- 
je swe przykre położenie, i że przy pierwszej danej 
ze strony Tząda lub Izby przyczynie, jednym rza 
tam uwolni się z tego położenia, opuszczając Ra 
dę państwa. A 

: pacęjkie liczpaie gi w kg © wii 
agitujących się kolei galicyjskich, to BaZa; 
kładanych banków, 4.74 delegatów naszych 
w Radzie państwa, okaże się zawodnem. Jeszcze 
tyle moralności zę ję u nas, iż wobec 
niej żaden dalęgał nie å y poime: Sprawy 
ubliczzej dla prywatnej. Potrzebne dla krajn są 
Kije i banki; im więcej jest jednych i drngich, 
tem więcej i prędzej rozwinie się przemysł i rol- 
niciwo. Ale jeszcze ważniejszym i silniejszym 
warnnkiem tak materjalnego jak i moralnego roz 
woju narodowego, jest ta antonomia , której się 
rezolneja domaga; i ktoby dla kolei i banków od: 
stąpił od sprawy rezolueyjnej tegoby zgniotła o- 
pima publiczna. Wie o tem dobrze delegacja, i 
dlatego mie obawiamy się, aby uległa pokusie 
podanej. Demoralizacja, szerząca się w Wiednia, 
nie dosięgnie dołegacji. Aby nawet podejrzenia 
wszelkiego wobec kraju uniknąć , wystąpił przy 
wódzca większości delegacji z kobsorcjam kole 
jowego — i dobrze nezynił. 

W świecie politycznym wiedeńskim zajmują 
się nową broszarą. „Dokumenta prokuratorji praskiej 
w procesio przeciw wychodzącej w Frankfurcie 
Neue Frankfurter Ztg.* — oto tytuł broszury, ty- 
czącej SIĘ potwarzy, rzneonej na dowódzców woj- 
skowych armii Menu i komendy pruskiej w 
Frankfurcie w r. 1866. Kilka ustępów z niej 
przytoczymy. Ustęp pierwszy : 

„Pewien Urzędnik prnski, przydzielony do b. 
poselstwa pruskiego w Frankfurcie, opowiada, 
(oe pre i : twór gore informowany. 

my, powiada i ak się nazywał urzę- 
Ani © wszystkiem wiedzieli, e si Meia 3 
Wiednin, Paryżu, Frankfurcie i t d.; siedzieli- 
bmy, kto pisał jaki artyku i z czyjej inspiracji. 
Można reądowi zarzucać, ©0 Kto ehce, ale tego 
nigdy, iżby o zamiarach i środkach nieprzyja- 
ciół swych był źle informowany. Z biór gabine- 
tów mieliin donięsienia dokladne.“ 

iednin powiada : 

„Słażono nam dobrze i w Paryżu, ale w 
Wiednia wszystko jest przedajne, œa pieniądze 
możesz każdego prawie sobie pozyskać. * 

Ciekawe są i inne Bzczegóły — dodać je- 
dnak trzeba, że te rewelaeje odnoszą się do epok 
dawniejszych. Teraz zaś jest nowa, podług ks. 
Greutera takzwana, a . 
denta lsby, iatotna konstytneyjna era; w ka- 
żdym razie nowa, i nie ta, o której broszura 
mówi. 

Nowe broszary dopiero mogłyby zdać spra- 
wę ze stanu teraźniejszego i poza kulisami — 
ale stara tego uczynić nie mogła. Słyszymy, że 
wkrótee podobna nowa broszura ma wyjść Z8 
granieą. 


Rządowy projekt do ustawy kolejowej. 


W sobotę przedłożył minister handlu Izbie 
niższej projekt rządowy © rozszerzeniu sieci 
kolejowej w krajach nie-węgierskich. 

Projekt sam i mowa, którą przy tej spo- 
sobności miał p. Plener, uzupełniają się wza- 
_ jemnie. 

i Minister powiadał na wstępie, łe przed- 
jfożenie rządowe jest odpowiedzią na wielo- 
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krotne zarzuty, jakoby rząd przy nadawaniu 
konoesyj kolejowych, i patronowaniu pojedyń- 
czych linij, postępował bez planu a temsamem 
nie działał samoistnie, tylko pośredniczył w 
przeprowadzeniu podawanych mu z różnych 
stron projektów. Owóż tedy rządowe przedło- 
żenie oznacza te linie, które są miezbędnie po- 
trzebne do uzupełnienia sieci kolejowej w Przed- 
Jitawii, i do których ima się odnosić finansowa 
gwarancja i subwencja państwa — podczas 
gdy na budowę innych kolei poinoc rządowa 
tego rodzaju (tj. subwencja i poręczenie mini- 
malnego dochodu) rozciągnięta nie będzie. 

Potwierdziła się więc wiadomość, którą 
przed kilku tygodniami roznoszono : że ministe- 
rjum ze względu na zwiększony ruch kapitałów, 
jako też na tłumne niemal z różnych stron u- 
biegania się o koncesje kolejowe, z początku 
gwarancję rządową ograniczy do kilku przed- 
siębiorstw, a potem rozpocznie próbę wolnej 
konkurencji o koncesje kolejowe bez subwencji 
i bez gwarancji rządowej. 

Nie podlega wątpliwości, że gdyby system 
budowania dróg żelaznych bez pomocy central- 
nego rządu dał się w praktyce przeprowadzić, i 
gdyby asocjacje większych kapitałów weszły na 
drogę konkurencji jak przy innych wielkich 
przedsiębiorstwach, to nie ucierpiałoby ua tem 
ani dobro materjalne krajów, ani by nie ucierpia- 
ły etyka i moralność publiczna, przy solicyto- 
waniach na pokusę i szwank wystawione. 

Wytrawni finansiści są tego zdania, że 
myśl, iż koleje mogą się obejść bez patronatu 
rządu, nie jest wcale, a raczej nie jest absolu- 
tnie chimeryczną. Jeśli, powiadają, pokój potrwa 
choć parę lat tylko i wielkie państwa nie bę- 
dą zaciągać znaczniejszych połyczek, wtedy 
ruchliwe żywioły Świata handlowego rzucą się 
na połe eksploatacji przedsiębiorstw kolejowych, 
nie zwałając ma to, czy rząd dochód porę- 
cza, lub nie. Ta tylko podług zdania tych fi- 
nansistów zaszłaby różnica, że wtedy wprzódyby 
się tworzyły konsorcja z kredytem i fundusza- 
mi, w zupełności odpowiedniemi  założonemu 
zadaniu, a potem dopiero w miarę sił istotnych 
zabieranoby się do projektu i budowy pewnej 
linii kolejowej. 

Czy takie pomysły i kiedy w Austrji da- 
dzą się uskutecznić, przewidzieć trudno... tak 
samo jak przesądzać nie podobna, czy utrzyma 
się pokój europejski i czy kredyt Austrji się 
wzmocni. To tylko pewna, że system nie-sub- 
wencjonowania wytworzyłby pewną sumę nie- 
zależności od wpływów centralnych, i obróciłby 
się nie na korzyść tych ostatnich, — czego 
żałować nie byłoby powodu. W projekcie kolejo- 
wym wyszczególnione są koleje galicyjskie, któ- 
rym się dostanie subwencja rządowa; te są : 
kolej z Przemyśla, idąca na Łupków do Wę- 
gier — kolej ze Stryja, w jednym kierunku 
idąca ku Munkaczowi, a w drugim ku Lwowu, 
lub ku jakiej stacji kolei lwowsko-czerniowie- 
ckiej ; kolej, wychodząca z Przemyśla i idąca 
na Stryj do Husiatyna — a nareszcie kolej ze 
Lwowa, która poprowadzoną być ma w kierun- 
ku północno-wschodnim do granicy Królestwa 
w celu połączenia się z siecią polsko-moskiew- 
skich kolei. 

Ta ostatnia linia będzie prawdopodobnie ta 
sarna, na którą otrzymał koncesję przedwstępną 
dyrektor kolei Czerniowieckiej, Offenheim, i 
która ma iść ze Lwowa przez Żółkiew do gra- 
nicy polskiej. Offenheim podał już wyrobiony 
projekt, a razem prośbę do ministerjum handlu 
o nadanie stanowczej koncesji. Ma się ta linia 
łączyć koło Narola lub Netreby z koleją, która 
ma iść z Tomaszowa (w Kongresówce) na Za- 
mość, Lublin i t. d. 

.. Następujące są uwzględnienia dla tych li- 
mij, przez rząd oznaczonych: 
9 Gwarancja państwa 60 do oprocento- 
wania 1 umorzenia kapitału. 
az b) Współudział finansowo-państwowej ad- 
ministracji w dostarczeniu części kapitału za- 
kładowego. in 

c) Częściowa budowa kolei przez rząd 

d) Kombinacja na powyższych trzech punk- 
tach oparta. w 

Dla zrozumienia ad b) dodajemy, że w 
praktyce rzecz się tak przedstawia: 

Rząd zalicza przed rozpoczęciem budowy 
pewną kwotę, zwykle kilka milionów w swych 
papierowych „staatanotach,* a za to przyjmuje 


po pewnym umówionym kursie, odpowiednią 
pożłyczonej kwocie ilość akcyj lub 
obligacyj tego Towarzystwa; akcje 
lub obligacje oddają się do kas rządowych wte- 
dy, gdy są gotowe, a rząd puszcza je w spo- 
sobnym czasie w obieg. 

Dajmy na to, Że rząd daje w staatsnotach 
3 miliony guldenów, a cenę akcji lub obligacji 
umawia po kursie 75 za 400, wiąc towarzy- 
stwo kolejowe po wydaniu obligów czy akcyj 
daje za nie rządowi 4 miliony nominalnej 
wartości — z których jak każdy inny posiadacz 
pobiera i rząd procent 5%/,, czyli od 4 mil. 
nominalnych, a względnie od ð mil. rzeczywi- 
ście w statsnotach pożyczonych, pobiera rocznie 
200.000 guldenów procentu. 

W ugodzie, zawartej z koleją Franciszka 
Józefa, idącą z Wiednia do Pragi, rząd przyjął 
kurs akoyj 85 za 100, a zaliczył na akcje 
4'/, milionów. Mógł to dziś śmiało uczynić, 
bo wziąwszy jedną akcję na 200 wystawio- 
ną, za sumę 470 guldenów, może ją i dziś 
zbyć z zyskiem; ponieważ te akoje dziś stoją 1 74. 

I w mowie ministra i w pomienionym 
projekcie kolejowym wielką wagę położono na 
różne inne dogodności wyjątkowe , które mają 
przypaść tym koncesjonarjuszom, którzyby chcieli 
budować koleje bez subwencji rządowej. W roz- 
dziale IX. projekiu kolejowego powiedziano, że 
rząd może przyznać uwolnienie od podatku 
dochodowego i od stemplowania kuponów, ja- 
ko też uwolnienie od jakiegokolwiek później 
wymyślonego podatku na czas lat SOstu naj- 
więcej. Również może rząd centralny orzec, 
łe Towarzystwu ġwolno używać niestemplowa- 
nego papieru na tranzakcje różne, petycje i 
inne dokumenta. 

Nie wchodząc w to, czyli ulgi w rozdzia- 
"le IX uczynione, są znaczne, czy nia — a tem 
mniej, czy pomnożą falangę ubiegających się o 
koncesje na koleje nie-subwencjonowane — tru- 
dno się wstrzymać od uwagi, że słówko „može“ 
zostawia władzy wykonawczej za nadto szeroką 
furtkę do protekcji i do niekontrolowanej sa- 
mowoli. 

Jest to rzeczą ustawodawstwa, w ustana- 
wianiu zasad pewną przyjąć normę, któraby 
służyła tak samo zwoiennikom jak przeciwnikom 
każdoczesnego rządu. 

Inaczej bowiem minister, będący u steru, 
dla tych lub owych politycznych względów je- 
dnemu może przyznać uwolnienie od ciężarów 
(wyłprzytoczonych) na lat 5 — 40 a drugiemu, 
zasłułonemu ministerjalnemu kompeten- 
towi na lat 30. 

Ta możliwość niemotywowanej dobrej lub 
złej woli władzy wykonawczej powinna ko- 
niecznie być z projektu do prawa kolejowego 
wykreśloną. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż dnia 11. marca. 

„ (4. W.) Opozycja, strącona na jednym .pank- 
cie, staje do walki z nową siłą na innym, i coraz 
żywotniejszą się przedstawia. Stawiany przez 
nią projekt po odrsucęnia zjawia się w innej for- 
mie, niby w innych słowach, ale tej samej treści. 
To tylko może objaśnić, dlaczego ezasem podają 
kilka wniosków, prawie nieróżniąeych się w grun- 
cie między sobą. Na przedostatniem posiedzenia 
naprzód Ollivier, Richard i Janzć wnieśli poda- 
nie o zniesienie stempla od dzienników i w ogóle 
pism perjodycznych. Ale opozycja nie jest pewna 
zwycięztwa; aby więc bardziej sprawę pornszyć 
i uogólnić , Simon, Garnier - Pages, Grevy, Pelie- 
tan, Picard, Betbmont, Henon, Marmier, Magnin, 
Dorian, Carnot, Favre, Girol-Ponzol, Gueronlt i 
Glais-Bizoin wnieśli, aby awołniono od wszelkich 
podatków dzienniki, pisma periodyczne i ogłosze- 
nia handlowe, słowem, aby zupełnie wyzwolono 
prasę ! zniesiono kaucję, Dziennik każdy dziś 
z góry stawiany bywa jako nieprzyjaciel rządu, i 
rząd zawczasu zabezpiecza się co do ściągania 
grzywien.  Różuym przedsiębiorcom Hausmana 
wolao dawać zabezpieczenia na ziemię, którą 
później sam p. prefekt po dowolnem oszącowaniu 
kupuje dla miasta, i potem bankrutować, dzienoi- 
ki zaś muszą zawczasu zapłacić maximam możli- 
we kary pieniężnej, nie odezwawszy się jeszcze 
ani słowem, a to by ten pieniądz, w depozycie bę- 
dąey, nęcił oko władz i policji poprawczej , po- 
ciągającej za lada eo przed kratki. Ta nie- 
słaszność dla dziennikarstwa w porównania ze 
wszystkiemi innemi przedsiębiorstwami jest wi- 
doczną. 

Dopóki będą kaueje składane z góry, mnszą tu 
trwać i najniesłoszniejsze procesa i skazania, jak 
obecnie. Ot i teraz znowa skonfiskowano osta- 
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drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
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w Belgii dworuje sobie z sądów zaocznych, je 
szcze raz trybunał najwyższy skazał na 13 mie- 
sięcy więzienia i 10.000 fr. grzywny. . 

Zniesienie kancji jeżeli i nie zrobi sądów 
poprawczych i policji mniej łapczywemi na wyna- 
gradzanie cesarskich krzywd groszem dziennikar- 
skim, to zawsze da więcej swobody w rozwoju 
pism, nmożliwi więcej prawidłowy postęp rozwojn 
myśli. 

Przytrzymano na składach Lonis Arista Les 
hommes nowweauz, a na żądanie ministra Niela dzie- 
ło Clusereta Armées et demooratie, Baucela /evolution 
de parole, aż się okazało, że niepotrzebne były 
zachody, bo można było każdemn bezkarnie czy- 
tać niezawierające nie zdrożnego rzeczy. Wyzwo- 
lone z więzienia książki dostają się do rąk pobli- 
czności, a ta łakomie je rozchwytnje i Czyta, za- 
tem nawet sam rząd ponosi stratę, dawszy im 
wielki rozgłos. Tak samo i ze zgromadzeniami. 
Znowu wytoczono proces Mayerowi i Lesparrema 
za zgromadzenie lndowe, na którem występowali 
Simon, Lavertujon i inni. Obwinionych podjął się 
bronić Jales Favre. Na tym procesie oprócz opo- 
zycji nikt nie zyska. 

Dla tych to powodów podano w lzbie wnio- 
sek o oddanie występków prasowych i w ogóle 
wszystkich politycznych pod wyłączną juryzdyk- 
cję sądów przysięgłych, i praw A pri pro- 
jekt ten będzie przyjętym. Dziennikarstwo całe 
mimo woli musi go popierać, ale również i wnio 
sek De la Gaistiera, żeby organa rządowe tak 
samo jak i inne dzienniki płaciły stempel i inne 
opłaty. Zmusiłoby io rządowe dzienniki do pod- 
niesienia głosn przeciwko stemplowi i opłatom 
za ogłoszenia, Krok ten również dobrze wyra- 
chowany. Na pozór zdanie dzieaników nie wiele 
znaczy w Ciele prawodawczem, w rzeczy samej 
jednak cznje się prawda zdania Sisola: „Wido- 
cznie, że nawoływania praSy nie są bezużyteczne. 
Bez wątpienia, to bagatela ten arkusz papiern, 
ale trzeba go dobrze zbadać; ta jednodniówka 
trzyma w szacha i kończy przygięciem karku 
najwyższym.“ We Francji przykład tego mamy 
na rozprawach o przeniesienie cmentarzy paryr- 
kich za miasto. Rząd uważał już za rzecz skoń- 
orong: podróże trupów na wygnanie, jak się wy- 
rażono w Ciele prawodawozem, aż ta Maurycy 
Richard iaterpeluje w sprawie urządzenia odle 
głych omentarzy za miastem i naruszenia praw po- 
szanowania dla zmarłych przez projekt Hansma- 
nowski przecięcia cmentarza Montmartre jakimś 
bulwarem. Mimo wielkich zabiegów projekt upadł 
i minister oświadczył, że tylko czasowo i na wy: 
padek braku miejsca prządza się za rogatkami 
cztery cmentarze dla Paryżanów. Nieboszezyki 
nie będą zmuszeni jeździć koleją. 

Jakiemnó szaławile finansowemu, dla popra- 
wienia stann kieszeni swej, udało się z Frank- 
farta do Wiednia tegrafować o Śmierci Napole- 
ona IĮ. i o rewolucji we Francji. Giełdy zostały 
zaalarmowane, a spekalant zapewne skorzystał. 
To wskazaje, jaką by uastąpiła trwoga, gdyby po- 
głoska byla prawdziwą. Jednak cesarz nie jest 
wcale więcej chorym, jak zawsze. Zamiano wał 
senatora Devienne pierwszym prezesem sądu ka- 
saoyjnego ua miejsce Troplonga , widzial się z 
p. de Beyena posłem belgijskim , który przyje- 
chal do Paryża dla załatwienia nieporozumienia 
francnzko-belgijskiego. Cały dwór aż na 9 dni 
włożył żałobę z powodu śmierci następcy tronu 
belgijskiego. Dzisiejsze dzienniki dnżo mówią o 
podróżach różnych dyplomatów. Ks. Grammont 7. 
Wiednia, niby z powoda spraw prywatnych, przy- 
bywa na kilka dni do Francji, a może dla ta- 
kich samych spraw prywstnych Mensdorf jedzie 
do Włoch. Della Rocca jedzie do Tryestu. Pan 
Nigra najbliższą drogą z Paryża do Florenoji 
znalazł na Niemcy i podobno Wiedeń. Nikt nie- 
ehce wierzyć, aby Mont-Cenis tak bardzo mu sa- 
wadzał, bo morze otwurte z Marsylii do Liwur- 
ny. Ale dyplomaci mają swoje poglądy co do 
krótkości drogi. Wszelako dzienniki i dyplomaci 
francnzcy bawią się nadzieją rychłego ostateczne: 
go porozumienia Austrji z Włochami i mówią o- 
twarcie, że podobno nawet wkrótce ma nastąpić 
zjazd monarchów tych dwóch państw dla ostate- 
cznego zbliżenia. Podaję o tem tak, jak w Pa- 
ryżu to rozumieją, bez żadnych komentarzy z mo- 
jej strony, nie upatrając w tem nie szczególnego 
dla dobra ludzkości, Osservatore Romano 52 Pola- 
ków, służących w wojskn papieża, podaje jako 
Moskali i jako Niemców z Poznańskiego i Gali- 
cji — aż Venillot mnsiał prostować w Universe 
tę maleńką omyłkę urzędowego dziennika wła- 
dzy apostolskiej. 


Bukareszt dnia 9. marca. 

(4. Łab.) Wybory się zbliżają, konstytucja 
więc wedlug zwyczajn poszła w kąt. Na 00 0- 
na została właściwie uchwaloną. kiedy lada Bra- 
tiano lub Kogolniczano może ją wedłag npodo- 
bania bezkarnie gwałcić, nikomu pewnie niewia- 
domo, a najmniej Ramunom, którzy na każdym 
krokn dowodzą. że każda kozacka ręka może z 
nimi robić, co się jej rzewnie podoba. 

Rozdwojenie Bółgarów przybiera coraz wię- 
ksze rozmiary. Młodzież, czyli jak się sama na- 
zywa, inteligencja bółgarska powstaje przeciw a- 
rystokracji pieniężnej, którą Moskwa w czambuł 
wzięła i namówiła do wysłsnia zninego memo- 
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randam do konferencji paryzkiej. Arystokracja 
ta, poza której plecami stoi br. Oifenberg, wytę- 
ża wszelkie usiłowania, aby nie dać wzmódz się 
nowemu stronnictwu, które, przynajmniej dotych - 
czas, nie chce swych nadziei opierać na Moskwie. 


Oto, co odaośnie do tej sprawy powiada Na- 
rodnost: 

„Z rozmaitych stron odbieramy protesta, wy- 
mierzone przeciw czyanościom notabló w bólgar- 
skicb, ktore to czynności ubliżają wielce godno- 
ci młodzieży naszej. W tej sprawie oglosimy 
wkrótce artykuł poety naszego, p. Velicsina. Ró- 
wnocześnie polecamy naszym czytelnikom nastę- 
pującą korespondencję, przysłaną nam z Bessa- 
rabii moskiewskiej, szczególnie zaś zwracamy nań 
uwagę tych kompatrjotów naszych, którzy w 
swej niewiadomości lub latwowierności oczeknią 
zbawienia dla neiśnionej ojczyzny od obcego mo- 
carstwa. Niech owi politycy, którzy nie wierzą 
w powstanie narodu o własnych siłach, rozpatrzą 
się w położenia Bółgarów w Bessarabji moskie- 
wskiej, wydanej przez rządy carskie na łup Niem- 
com, a zrozumieją Oni wtenczas, gdzie wypada 
szukać zbawienia dla Bółgarów. 

„Dziwi to nas i zasmuca, że Słowianie, je- 
dnego z nami pochodzenia, jak rząd moskiewski, 
który korzysta z każdej sposobności, aby ucho- 
dzić za opiekona chrześcian tureckich, niechce 
jeszcze zroznmieć tego, że przedewszystkiem wy- 

ada mu uwoluić Bólgarów z wielkiego jarzma 
Niemców w własnem swem państwie. Byłoby to 
rzeczywiście bardziej znaczący m dowo- 
dem sympatji i bardziej pożąda ną 
zdobyczą moralną, jak obietnice niektó- 
rychkonzalów, dawane niektórym 
indzio m, którzy niemają dziś najmniejszego 
znaczenia w obliczu obndzonego narodn. 

„Również odbieramy od niejakiego czasu z 
wielu miast kraju wiadomości wcale niepociesza- 
jące — nie Ga dła redakcji — jak dla tych, któ- 
rzy doprowadzili do tego, że się oddaiają od o- 
bowiązków ludzkości i używają środków, jakiemi 
zwykli się tylko posługiwać odwieczni nasi nie- 
przyjaciele, aby zgnieść i zabić narodowe uczu- 
cia Bółgarów. Piszą nam z wielu miast, że nie- 
którzy notable z Bukaresztu — Bółgarzy — nie 
znajdują dziennik Narodnost według swego gustu 
i wydają pisemne polecenia Bółgarom , aby po- 
między braćmi intrygowali przeciw naszemu dzien- 
nikowi, aby nareszcie wcale go nie przyjmywali. 
Ubolewamy bardzo nad tymi panami z Bu- 
karesztu; zupowniamy ich jednakże, ża nie 
dójdą do celn i nie osłabią ducha narodowego, 
przeciwnie zaręczamy im, że Narodnost będzie 
istniała wiecznie. Im zaś, jako bogaczom, radzi- 
my, aby i oni utworzyli organ, z wypowiedziane- 
mi na czele zasadami; organ, któryby wskazywał 
narodowi drogę uwolnienia się z pod jarzma. 
Wówczas to łatwiej im będzie odosobnić Narodnosi 
i wykazać ową mylną drogę, którą dziennik ten 
postępuje. 

„Zwracamy uwagę na następujący list z 
Dżiurdżewa : ” W iv 

„Panie redaktorze dziennika Narodnost: 

„Jeśli dobre czyny zasługują na pochwalę, 
dlaczegożby nie wypadało wytknąć i złe? Aby 
czyjeś imię było chwałone , potrzeba, aby ten, 
który je nosi, czynił dobrze, jeśli zaś niechce wy- 
nieść się pięknemi, wzniosłemi czynami, wowczas 
pragnie on wyszczególnić się złemi, niskiemi czy- 
nami, gdyż i każde złe ma swój rozgłos. 

„Nasi notable, natehnieni podobnemi humani- 
tarnemi zasadami, postanowili wypełnić z akura- 
tnością powyższą zasadę, aby się dać poznać 
światu. Aby dojść do tego celu, używają, stoso- 
wnie do szlachetnego swego wychowania, wszel- 
kich środków, aby okazać wyższość swoją. Po- 
częli oni już działać w sposób tak racjonalny i 
ludzki, jakiego używali chyba w wiekach śre- 
dnich tak dystyngowani ludzie, jak są właśnie 
nasi notable. Jako współpracownika i pomocni- 
ka wybrali sobie władykę O. 8. P., który niepo- 
mny swego powołania, przyjął na siebie wykonanie 
ich zamiarów, Władyka ten pozwolił sohie dawać 
niektórym obywatelom naszym pewne wielce ra- 
cjonalne i ojcowskie nauki, z których wymienia- 
my następujące : 

a) Starajcie się bracia w Chrystusie, o ile 
możecie, i to w jaknajkrótszym czasie, dla do- 
bra dnsz waszych na tamtym świecie , starajcie 
się, mówię, dniem i nocą wpływać na tych, któ- 
rzy odbierają dziennik Narodnost, zaprzedany Tur- 
kom, aby odmawiali przyjmowania tegoż, lub od 
syłali go napowrót. | 

b) Zbierzcie się mili bracia chrześcianie i 
zawezwijeie p. A. K. Zankowa, i wybijcie go, 
pouieważ pisze niedobrze o narodzie naszym w 
dziennikach niemieckich. Jeśli wypełnicie tę zba- 
wienną radę, dusze wasze pójdą do nieba i będą 
tam mieszkać dziś i zawsze i na wieki wieków! 

„Dziwna, że podobne słowa wychodzą z ust 
duchownego, a do tego właądyki, który winien 
przyświecać narodowi dobrym przykładem. Wia- 
dyka ten uczył się widocznie teologii św. w szko- 
le, gdzie ją wykładają obrazą i kijem, albo też 
zapomniał, że żyje w drugiej połowie XIX. wie- 
ku i pragnie wprowadzić napowrót przeszłość 
nieuctwa i barbarzyństwa. Aby zaś dać przykład 
swym słuchaczom, odczytał powyższą modlitwę do- 
brze, urodzonemu p. Mibaiłowowi, który wraz z Je- 
go Swiętością wybił młodego księdza bółgarskie- 
go w kaplicy, przezwanej przez notablów cerkwią. 
Pozdrawiamy was.“ 

(Następują podpisy kilku abonentów dzienni- 
ka Narodnost,) 

„Wrażenia z podróży przez kolo- 
nie Bessarabii moskiewskiej: 

„Wrażenia, jakie uzbierałem w podróży mo- 
jej przez ważniejsze kolonie bółgarskie, mianowi- 
cie: Komrat, Kubej, Iwanowkę i t.p., są tak bo- 
leśne, że trudno zrozumieć, jak zdarzenia, o któ- 
rych opowiadali mi koloniści bółgarscy, i których 
sam byłem świadkiem tak w podróży, jako też w 
czasie mego pobyta, mogą dziać się w czasie, 
kiedy rząd i spałeczność moskiewska zajmują się 
tak gorąco postępem moralnym narodu naszego. 

„Stan spraw kolonii musi oburzyć każdego. 
Kolonie te czyli wsie, liczą około 120.000 dusz. 
Każda z tych wsi ma swą władzę, a nicktóre z 
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nich mają władzę dystryktalną. Tych ostatnich 
jest trzy. Przełożeni jednakże tych wladz są nie- 
nki, a wszelkie sprawy odbywają się według 
woli p. Mironowa, sprawnika w tychże kolo 
niach. 

. „Jedynem głównem zadaniem tego pana 
Jest trwonienie grosza kolonistów na największe 
rozpusty. Dom jego nie jest nigdy bez kobiet 
publicznych, zbieranych gromadnie i dobiera- 
nych okiem znawcy. W ten sposób rozumie ów 
pan ważne swe posłannictwo; — zatrudnieniem 
zaś jego jest — rozrywka. 

„Dla Indu — opowiadają koloniści — dom 
sprawnika był zawsze miejscem, mimo którego 
przechodzili z uszanowaniem; dziś jednakże wi- 
dzą w nim sceny, jak u tnreckich baszów i 
bejów. x 

„Każdej nocy stawiają w około domu Mi- 
ronowa straż 10—15 ludzi, a łatwo pojąć, co 
im się dzieje, gdy muszą patrzeć na to wszystko, 
co się dzieje w tym domu, im, którzy tak są 
drażliwi w moralności. > 

„Człowiek ten, zniszczywszy zbytkami swe- 
wi jedną gminę, opnścił ją w krótkim czasie i 
przeniósł się do Kabej. Tam przetrwonił także 
pieniądze gminne dla zbudowania sobie nowego 
mieszkania, W tym cela zabrał z Komratu 1000 
rubli, a drogich 1000 rohli z Kubej pomimo 
wszelkiego oporu i protestacji przedstawicieli 
kolonistów, takich, jak Liwter, Buklocki i Ma- 
lin, Co jednak najważniejszego, to że w tym celu 
przeniósł szkołę z jej dotychczasowego pomie- 
szezenia do — bndy poiome. d 

„Bółgarzy nie zbliżają się do tego człowie- 
ka, tak bardzo obrzydły im jego obraźliwe Bło- 
wa i infamie. Koloniści nie wiedzą nawet, jakie- 

o wyznania jest ów pan, gdyż w czasie dwóch 
at nie pokazał się ani razu w cerkwi, Co wy- 
wiera przykry wpływ na moralne uczucia kolo- 
nistów. - 

„Sposób jego życia jest zupełnie przeciwny 
jego powcłaniu i obyczajom ladu. Tak n. p. śpi 
do 2. godziny popołndniu; pije czaj do 3, a © 
4. idzie do kancelarji ; o 8. wieczorem jada 0- 
biad, zapijając ogromną moc spirytusu; następ: 
nie kładzie się do spoczynkn, wstaje o 11. i 
wówczas zwołuje kolonistów, aby rozsądzać ich 
sprawy ; to samo robi z profesorami i z starca- 
mi wsi. Wizyty jego po koloniach wzbudzają 
postrach. Mironow nie jeździ inaczej jak tylko 
6—8 końmi, mając za powozem jeżźdców kon- 
nych. Wieleż to ludzi zostało bez koni, wielu 
zaprzepaszczono takowe wycieczkami pana Mi- 
ronowa. 

„Zamyślając udać się temi dniami do Pe- 
tersburga, zwołuje on ludzi i żąda od nich pie- 
niędzy, których niema zwyczaja oddawać. Dla 
tej przyczyny przywoływał niedawno Topalowa, 
Buklockiego i innych z Komratu, a gdy oni pie- 
niędzy pożyczyć nie chcieli, udał się do Moli- 
nota i innych z Kubej. Ponieważ pensja jego 
nie wystarcza mn na wszystkie rozpusty, prze- 
to koszta utrzymania domu i słng wpisuje w 
książki kancelaryjne. 

„Pomimo tych nadużyć Mironowa, komitet 
nie uważa za potrzebne zająć się niemi; prze- 
ciwnie pokrywa takowe. Sądzimy jednakże, że 
przyjdzie czas, w którym prawność nstaw mo- 
skiewskich wyda i tu owoce. i 

„Nareszcie założono szkołę i w Komracie ; 
obaczymy jednakże, jakie też ona przyniesie 
skutki, wiemy bowiem, że najgłówniejszy profe- 
sor był policjantem w Tartarbunas, zkąd po 4 
miesiącach za rozmaite przestępstwa został wy- 
pędzony. . | 

„Komitet niemiecki niemógł znależć w całej 
Moskwie człowieka odpowiedniejszego na profe- 
Sora, jak byłego policjanta! Dowodzi to dobrej 
woli komitetn dla Bółgarów, w którego ręce 
złożył rząd ich rozwój! Któż uwierzy, że w 
szkole tej język niemiecki jest obowiązującym, 
języka zaś i historji bółgarskiej nie nznano za 
przedmioty godne wykładów. W ten sposób roz- 
wijają w Moskwie bółgaryzm ! 

. „Bółgary sądzili, że przez zamianowanie 
Etlingera sprawy postąpią naprzód ; żadna je- 
dnakże w tym względzie nie nastąpiła zmiana. 
Nilgowski, Petronosti i inni odszczepieńcy ro- 
bią co się im tylko podoba, i nikt nie myśli 
przeszkadzać Mironowi. 

„Obok tych smutnych wiadomości, muszę 
wam opowiedzieć i jedną wesołą. Odebrano ta 
z Petersburga wiadomość, że komitet niemiecki 
w Odesie ma hyć w tym roku rozwiązany. W ra. 
zie spełnienia tej wieści będą mogli Bółgary 
obchodzić uroczyście pamiątkę wyswobodzenia 
ich z pod tego komitetn niszczącego, jako też 
uwolnienia od znienawidzonego satrapy, Mirono- 
wa. Byleśmy się jak najprędzej dowiedzieli o 
spełnienin tych oczekiwań! Z rozwiązaniem tego 
komitetu, jako też z wypędzeniem Mironowa bọ- 
dą mogły sprawy bółgarskich kolonistów wziąść 
bieg, odpowiedni duchowi czasu, a szkoły prze- 
szedłszy pod kierownictwo władzy wykonawczej, 
będą nareszcie takiemi, jakiemi od dawna być 
powinne. Inaczej sądziliby Bółgary, Że znaj- 
dają sie w prawdziwej swej ojczyźnie, Bółgarji, 
szczególnie gdy się dowiadują, że nawet rząd 
turecki nie pozwala im znosić dłużej uciemięże- 
nia ze strony fanarjotów, podczas gdy w pra- 
wosławnej Moskwie jęczy bółgaryzm pod uci- 
skiem Niemców. 

Komrat 25. stycznia st. st. r. 1869.* 

W końcu podaje Narodnost skargę Bół- 
garów, zamieszkałych w Bessarabii rumuńskiej, 
przeciw Ścieśnianin ich praw, zagwarantówanych 
traktatami, i gwałceniu tychże przez 


rząd 
rumuński. 


Czynności Rady państwa. 


145. posiedzenie Izby poselskiej z dnia 13. 
z marca. 

Przewodniczący dr. Kaiserfeld. Obecni 
ministrowie: Herbst, Brestel, Pleneri 
Berger. 

Minister Plener przedkłada ustawę o kole- 
jach, y dług której sieć kolei żelaznych w Anu- 
strji m. otrzymać uzupełnienie, i zastrzega, że 


rząd nie występuje tutaj z samodzielnym planem 
budowania aowych kolei, lecz tylko jako pośre- 
dnik między przedłyżonemi mu projektami. W tym 
celu wypracował rząd skończoną sieć kolei 
żelaznych, uwzględniając przedewszystkiem zwią- 
zek międcynarodowy, komunikację z portami, po- 
łączenie obu połów monarchii jako też pojedyn- 
czych krajów koronnych między sobą. Ostate- 
czuie przedkłada minister Izbie cztery specjalne 
nstawy, dotyczące bndowy nowych linij kolejo- 
wych, między któremi jest także linia przemysko- 
łnpkowska, łącząca Galicję z Węgrami. 

Na porządkn dziennym jest projekt ustawy 
o zmianach w stosnnkach starszeństw i pensyj 
urzędników i slug trybunałów sądowych. Wydział 
bndżetowy wnosi przez sjrawozdawcę, Van der 
Strassa przyjęcig przedłożenia rządowego. W 
rozprawie nad tą ustawą wnosi Mende, ażeby 
Izba wezwała rząd o wypracowanie nstawy, któ- 
rąby oznaczono dodatki do pensyj kancelistów 
trybnnałowych. Wniosek ten upadł po przemó- 
wieniu ministra sprawiedliwości, który sprzeciwia 
się tak rezolacji Mendego jak i wnioskowi Wy- 
działu, żądającemu, ażeby funduszn zapomogo* 
wego budżetu sprawiedliwości użyć na dodatki 
do pensyj kancelistów. Przystąpiona do rozpra- 
wy szczegółowej. 

Według wnioska Pratobevery przyjęto 
do $. 1. drobną poprawkę stylistyczną , poczem 
przechodzi w Izbie cała ustawa w trzeciem 
czytanin. 

Oddano do nwzględnienia ministrowi sprawie- 
dliwości szereg petycyj, dotyczących powyż- 
szego przedmiotu, poczem przystąpiono do 0- 
brad nad projektem nstawy o zniesieniu związku 
lenniczego w kilku krajach. Danbek, jako 
sprawozdawca, wnosi przyjęcie tej nstawy en bloc, 
co też nsknteczniono, z wyjątkiem ustawy dla 
Gorycji i Grodziska, która przyjętą została do- 
piero po odbytem głosowaniu. Nakoniec wszy- 
stkie ustawy przechodzą w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

Przyszłe posiedzenie zapowiedziano na dzień 
15. b. m. 


Z ustawy, dotyczącej uzupełnienia sieci kolei 
żelaznych zastąpionych w Radzie państwa krajów 
koronnych, podajemy tylko z art. 2. pierwszy 
ustęp dotyczący projektowanego przez rząd u- 
zupełnienia sieci kolei żelaznych w Galicji. 

Art. 2. Takiemi kolejami żelaznemi są : 

1) Dla połączenia Galicji z Węgrami i dla 
ruchu zagranicznego : 

a) Kolej żelazua ze środka Galicji (z Przemy- 
śla) w kierunku ku Łupkown i Mezö Laborcz ; 
b) kolej ze wschodniej Galicji (ze Stryja), w 
kierunku z jednej strony ku Mankaczowi, z dru- 
giej ku Lwowu, lub kn jednej ze stacyj kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej, potem 

c) kolej z Przemyśla, przez Stryj ku mskie- 
wskiej granicy pod Husiatynem — nakoniec 

d) kolej ze Lwowa w kiernnkn północno- 
wschodnim, aż do zetknięcia z moskiewako-polską 
siecią kolei żelaznych. 


Projekt ustawy, dotyczący warunków i n- 
względnień dla przedsiębiorstwa kolei żelaznej z 
Przemyśla do gałicyjsko węgierskiej granicy pod 
Łupkowem, składa się z 6 artykułów. 
Pierwszym artykałem gwarantuje państwo 
kencesjonarjuszom procent od 500.000 złr. w sre- 
brze, włącznie z kwotą umorzenia, jako kosztu 
jednej mili. 

Art. 2. zawiera określenia, jaką sumę gwa- 
rantowanego czystego dochodu należy używać na 
umorzenie kapitała, w jaki sposób i pod jakiemi 
warunkami może być udzieloną w danym razie 
zaliczka państwowa, jakoteż ustanowienie, że w 
razie, gdyby czysty dochód przewyższył gwaranto- 
waną sumę roczną, połowę tej zwyżki należy 
natychmiast oddać zawiadowstwu państwowemu, 
jako spłatę zaliczki i procentów. 1 

Art. 8. przyznaje dotyczącym akcjonarjnszom 
tej kolei takie same zwolnienie od podatków, ja- 
kie są artykułem 4. ustanowione dla żelaznych 
kolei St. Peter-Rieka i Villach-Franzensveste. 
Koncesja na tę kolej udzielona zostanie wtedy, 
jeśli jej ciąg dalszy na stronie węgierskiej zape- 
wniony zostanie. 

Art. 5. upoważnia rząd, ażeby w razie nien- 
dzielenia przez zawiadowstwo państwowe koncesji 
na tę kolej, do trzech miesięcy po zapewnieniu 
budowy jej części węgierskiej, rozpoczął budowę 
jej z środków państwa, a w tym wypadku po- 
zwala się rządowi dotacja na badowę w bieżą- 
cym roku w sumie 5 milionów. 


w TWA 


Przegląd polityczny. 


Francja. Z Paryża piszą do Gazety Koloń- 
skiej: „Międzynarodowa komisja dla załatwienia 
francuzko-belgijskiego sporu nie zostałą jeszcze 
mianowaną, gdyż interesowane strony nie mogły 
się porozumieć eo do punktów, które jej zostaną 
przedłożone do rozstrzygnięcia. Wszelako projekt 
tej komisji, podany przez Anglię, doczekał się 
najlepszego przyjęcia, i prawdopodobnie zostanie 
wkrótce zastosowanym, gdyż i król Leopold II. 
jest mu bardzo przychylnym. Tymczasem takie 
same trudności mogą powstać i z rządem ho- 
lenderskim, który nie chce zezwolić, aby fran- 
cuzkie towarzystwo zakupiło poboczną linię kole: 
jową, wiodącą od luksemburgskiej granicy do 
Amsterdamu. (Źródła holenderskie zapewniają, że 
rząd nie sprzeciwi się tej sprzedaży, pr. red.) 
Pomimo pokojowego tonn półurzędowych dzien- 
ników, w Tuilerjach panuje wielkie rozdrażnie- 
nie. Szczególnie cesarz jest bardzo niespokojnym. 
Każdy, kto tylko był w pałacu na obiedzie dnia 
11. marca, mógł to łatwo zauważać. Wprawdzie 
rozmawiał on z kilkoma deputowanymi, lecz mi- 
mo to w jego mowie i postępowanin można było 
dostrzedz pewną niecierpliwość, której nie zwykł 
nigdy zdradząć. Jego powiernicy ntrzymują, że 
myśli ou teraz nad rzeczami bardzo poważnej i 
groźnej treści. Na poparcie swych wniosków 
przytaczają to, że marszałek Niel kazał zaopa- 
trzyć w Buchary wszystkie twierdze, położone 


wzdłuż wschodniej granicy. Sam Belfort otrzy- 
mał iemi dniami 7.000 skrzyń sncharów.* 

O rokowaniach między Francją a Belgią pi- 
sze ministerjalny Public temi słowy: „Morning-Post 
doniósł, że rząd francuski porozumiał się z bel- 
gijskim co do mającej się utworzyć mięszanej 
komisji. Wiadomość ta nie jest dokładną. Oba 
rządy nie zgodziły się do tej ehwiii. Odnośny 
wniosek pochodzi od Belgii, lecz dotychczas nie 
został slormułowanym. Można  przypuścić, że 
tocząca się sprawa będzie załatwioną na tej dro- 
dze, lecz wpierw trzeba się dokładnie porozumieć 
co do glównych punktów sporu, i właśnie to jest 
przedmiotem teraźniejszych rokowań. Po nukoń- 
czeniu tych nkładów, co zresztą długo trwać nie 
moż, eoba rządy przedłożą komisji program prac.“ 

Dnia 9. marca rozwiązano w sali Moliera 
pobliczne zgromadzenie, na którem miano obra- 
dować „o wpływie wojskowej konskrypcji na pro-* 
dukcję narodową, tndzież o służbie wojskowej.“ 
Komisarz policji rozwiązał zgromadzenie, nie wy- 
łuszczając nawei powodów, dla których to czyni. 


Ziemie polskie. Dziennik warszawski ogłasza 
następujący ukaz do rządzącego senatu: „Ukazem 
naszym, w dniu 21. września 1868 roku do rzą- 
dzącego senatu wydanym, poleciwszy zarząd in- 
terasów wyznania grecko-unickiego w guberniach 
królestwa Polskiego poddać pod władzę ministra 
oświecenia publicznego, zleciliśmy mu uczynienie 
przedstawienia względem stosownego urządzenia 
pomienionego zarządu. Obecnie, zatwierdziwszy 
złożone przez ministrą oświecenia, za porozumie- 
niem się z jenerałem-gnbernatorem hr. Bergiem, 
a w komitecie do spraw Królestwa przejrzano 
projekta organizacji tego zarządu, rozkazujemy: 
1) Istniejący w mieście Warszawie zarząd intere- 
sów grecko-unickich zaraz zwinąć, a zostających 
w nim urzędników, którzy nie otrzymają innego 
przeznaczenia, uważać za spadłych g etatu, po- 
diag ogólnej zasady; wszelkie zaś akta tego za- 
rządu oddać do ministerstwa oświecenia publicz- 
nego. 2) Do załatwiania interesów grecko-unic- 
kich pod władzą minisira oświecenia publiczue- 
go, ustanowić przy nim osobną kancelarję podług 
zatwierdzonego przez Nasitu dołączonego etatu, 
przeznaczywszy, oprócz dotychczasowych przy 
ministrze, jeszcze jednego urzędnika dv szczegól- 
nych poleceń V. klasy, dla sprawowania obowiąz- 
ków, jakie będą nań przez ministra włożone. 3) 
Z poddaniem pod władzę ministra oświecenia pn- 
blicznego interesów wyznania greko-nnickiego, 
minister obowiązany będzie i w tych interesaeh 
stosować się do artykułu 245, 248 1250 org. min. 
t. I zb. p. 1857 roku, i podług tego, w razie po- 
trzeby nowych Środków w tych sprawach lub 
szczególnych rozporządzeń, dotyczących porządku 
i dobra ogólnego kraju, żądać poprzednio wiado- 
mości i wniosków od głównego naczelnika kraju. 
W innych zaś przedmiotach minister oświecenia 
publicznego znosi się bezpośrednio tak z władzą 
dyecezjalną chełmiką, jako też z naczeluikami 
gubernij, w których zamieszkują  greko-naici, 
żądając od nich w sprawach ,grecko-unickich wnio- 
sków, i udziela tymże bezpośrednia | decyzją. 
4) Wykonanie tego poruczyć ministrowi oSwiece- 
nia publicznego i namiestnikowi w Królestwie, 
w czem do kogo należy. Rządzący senat, dla 
wykonania niniejszego ukazu Naszego, wyda sto- 
sowne rozporządzenie. Na oryginale własną Jego 
Cesarskiej Mości ręką podpisano: „Aleksander.“ 
W Pałacu zimowym 14. lutego 1869 roku.* 


Wschód, Z Belgrada piszą między innemi 
do Corresp, du Nord-Est: „Uważają od dłaższego 
czasu, że Ciało dyplomatyczne zachowaje się z 
każdym dniem ozięblej wobec rządów serbskiej 
rejencji, podczas gdy nie kryje się z sympacjami 
dla czionków dawnego gabinetu, do którego na- 
leżeli Petronowicz, Lsszanin i Zukicz. Na recep- 
cjach, dawanych przez konsulów, niema nigdy 
ani jednego ministra, podozas gdy członkowie 
dawnego rządu i ich zwolennicy pojawiają się 
na nich zawsze. Oto najważniejszy objaw w na- 
szem obecnem położenin. Postępowanie takie jest 
zrozumiałe ze strony konzula moskiewskiego, 
gdyż rejencja uwalnia się z każdym dniem wię- 
cej z pod wpływu carskich ministrów — ale dla- 
czego zachowają Się tąksamo i konzulowie innych 
mocarstw ?“ 


Kronika. 


— Mianowanie. W skutek przedstawienia gminy 
miejskiej w Bełzie, nadaną została posada rzeczywiste- 
go nauczyciela przy tamtejszej azkole głównej Walen- 
temu Dziedzicowi, dotychczssowemu nauczycielowi w 
Ukhnowie. 


— Jedyny i ostatni koncert p. Friemana w tea- 
trze lwowskim odbędzie się we czwartek d. 18. 
b. m. z przedstawieniem scenicznem. W poniedziałek 
d. 22. daje p. Fr. koncert w Tarnowie, zkąd nastę- 
pnie wyjeżdża do Wąrszawy. 


— Bankructwo Wolganga Blumenfelda, o któ- 
rem donosiliśmy, jest nierównie większe, niż z początku 
myślano. Do dzisiaj juś się okazuje do 130.900 złr. w.a. 
wekelowych długów. P. Blumenfeld był właścicielem 
dóbr, które sprzedał, i przed 2 laty wziął się do handln 
hurtownego kolonialnemi towarami. Aresztowano go 
przed ogłoszeniem krydy, jako poszlakowanego o przy- 
gotowywanie fałszywego bankructwa. Był to więc przy- 
kład niesłychany w sądownictwie austrjackiem, dowód 
wielkiej energii naszego sądu karnego. Pozawczoraj a- 
resztowano i żonę Blumenfelda, na którą niedawno był 
przeniósł własność dwóch sum (razem 35-009 złr.), inta- 
bulowanych na Złotnikach. Również aresztowano syna, 
Juliana, mającego handel w Brodach. 

P. Wolfgang Blumenfeld nżywał sławy wielkiej za- 
możności i miał zaufanie nadzwyczaj wielkie we wszy- 
stkich instytucjach i u firm hurtowników i fabrykantów 
zamiejscowych, hamburgskich, londyńskich itd. Narzu- 
cano mn sie z kredytem. Pierwsze podejrzenie instytuta 
bankowe powzięły z pogłoski, iż p. Blumenfeld w osta- 
tnich tygodniach o 10 pret. niżej sprzedawał knpcom 
na prowincji towary kolonialne, niż je sam płacił. 


— W niedzielę w Samo południe zakradł się był 
złodziej na strych domu nr. 210%,, odbił dwie kłódki i 
skradł bieliznę w wartości 80 słr. We dwie godziny po: 
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tem ajent policyjny p. Brat, przechodząc koło tandety, 
spostrzegł człowieka podejrzanego, coś przy Bobie tu- 
lącego. Przytrzymał go i mimo zaciętego oporu, przy 
Pomocy dwóch policjantów, odebrał mu skradzioną wła- 
śnie ową bieliznę. 

= Dwaj oszuści, którzy udawali hr. Zamojskiego 
i br, Załaskiego, już zostali w sobotę schwytani pod nr. 
291 na Bajkach u jakiegoś nrzędnika koiei. Jeden mówi, 
że jest rodem z Warszawy i nazywa się Julian N., dra- 
8! zań, że rodem ze Szczakowy i nazywa cię Stanisław 
R — Czy podali nazwiska właściwe, niewiadomo. 


— Dr. Stanisław Czerkawski, lekarz kobiecych 
słabości i akuszer, mieszka przy ulicy Frenela ur. 114 
na drugiem piętrze (naprzeciw Łazienek, wchód przez 
&anek). Ordynuje dla kobiet od godz. 9. do 11. rano. 


,'— Kasy oszczędności w Czechach. W Czechach 
istniało z końcem r. z. 48 kas pożyczkowych. Przyjmu- 
jąc okrągłe liczby, włożyło w nie w ciągu roku 1868 
Bwe kapitały 156.000 osób a 110.000 wyjęlo. Włożono 30 
milionów, wyjęto 20 milionów złr. Więe suma zaoszczę- 
dzeń wynosiła z końcem r. z. 10 milionów złr., tj. o tyle 
przewyższa dochód rozchody mieszkańców Czech, Przy- 
puściwszy więc teo sam stosunek aktywów do pasywów 
przez 10 lat (bez procentów), to powiększyłaby się go- 
tówka Czech w tym perjodzie ni mniej ni więcej jak o 
100 milionów złr. I to jeszcze nie każdy składa Bwój 
grosz w kasie oszczędności. 
Czy majątek Galicji wzrasta w tym stosunku ? 


— (S) Proszków d., 12. marca. Po kilkutygodnio- 
wej wissennej pogodzie powitał nas marzec śniegiem, 
a wDOBZĄC z trwaiości dotychczasowego mrozu, zdaje 
się, że białą Wielkanoc mieć będziemy. 

Z końcem obecnego półrocza opnszcza nas trzech 
profesów tutejszej szkoły akademii, pp. prof. dr. Leh- 
wann, prof. dr. Blomeyer i prof. dr. Schönberg, Pierw- 
Szy udaje się do laboratorjum prof. Liebiga w Mona- 
ohium, drngi na dyrektora mającej się zawiązać akade- 
mii rolniczej w Lipsku, & trzeci otrzymuje katedro pra- 
wniczą i ekonomii politycznej w Bazylei. Sympatja, 
jaką ci panowie sobie w ciągu swej pracy w Proszkowie 
zjednali, pozostanie nadal w sercach wdzięcznych słucha- 
ozy akademików. W szczególności uczuje akademia zna- 
czną stratę przez nstgpienie p. dr. Lehmanna, bo wąt- 
pię, czy znajdzie się zaraz jaka osobistość, która go w 
znpełności zastąpić będzie mogła. Z mej strony nie 
mogę nio więcej jak tylko życzyć tym panom pomyśl- 
ności na przyssłych posadacb i uznania ich prac, jakie- 
go w Proszkowie doznali. 

W ciagu zimowego półrocza uczęszczało na akade- 
mię tutejszą 100 akademików. Żadna z rolniczych aka- 
demij pruskich nie może się poazczycić tak znaczną 
liczbą, Polskie towarzystwo literacko-rolnicze, do któ 
rego wszyscy akademicy Polacy należą, liczyło 43 
caianków ; w tę liczbę jednakże wchodzi dwóch Cze- 
chów, których jako pobratymców przyjęto. 

Towarzystwo bratniej pomocy rozwinęło w tem 
półroczu czynność, jakiej nigdy nie pokazało. Nadmie- 
nię tutaj tylko, że przez zapewnienie dość znacznych 
zasiłków ze strony członków honorowych, Towarzy- 
stwo nadal kilku stypendjatów otrzymać będzie mogło. 
Ponieważ w Btatutach Towarzystwa jest wzmianka, że 
każdy stypendjat, otrzymawszy po ukończeniu nauk po- 
aade, winien otrzymane stypendjum do kasy Towarzy 
Btwa w ratach dowolnych zwrócić; gdyby temu obo- 
wigakowi kiedy stypendjat zadość uczynił, zebrałaby 
Bię znaczna sDma, ZA którą wielu innych, potrzehujących 
utrzymania, korzystaćby mogło. Lecz, niestety, mała 
tylko liczba cznje ten obowiązek, większa część nie my- 
óli o tem, i nawet na listy dyrekcji, wzywające ich do 
zapłaty, odpowiedzieć ule łaskawi. Jeden w szczególno- 
ści były siypendjat, zajmujący dzisiaj dość znaczne 
i intratne stanowisko, który z dochodów niejednego 
zaoszczędzał grosza, woli znieść hańbę, jak przez 
uiszczenie się z długu wesprzeć Towarzystwo, któremn 
cały swój byt materjalay zawdzięcza. Może będzie mo- 
glo piendoine me pióro skruszyć i nakłonić go do za- 
dośćnczynienia swemu obowiązkowi, 

Z kroniki akademickiej nadmienić mi jeszcze wy- 
pada, że dyrektor akademii, p. Settegast, otrzymał ty- 
tul tajnego radoy, a docent, dr. Domann, tytuł profe- 
Bora. Czterech akademików składa obecnie egzamin 0- 
gólny z przedmiotów, na tutejszej akademii wykłada- 
nych; Wszyscy są narodowości polskiej, i pochodzą: 
jeden z w. ks. Poznańskiego, dwóch z Galicji i jeden 
z Królestwa. N 

Stan kasy Towarzystwa brataiej pomocy akademi - 
ków Polaków w Proszkowie s końcem półrocza zimo- 
wego 1868/9. 


A Dochód. tal. sgr- fen. 
Remanent z letniego półrocza 439 5 1l 
Wpłyuęło : od członków miejscowych 1ug8 FSK 1 
R : „ zamiejscowych 68 — — 
5 p honorowych 208 15 — 
Dary nadzwyczajne 510 — 
Suma dochodu: 906 — 11 
B. Rozchód. 
Stypendjatowi, pobierającemu całkowite 
stypendjum, incl, z opłaty kolegiów i 
173 15 7 — 


nadzwyczajne wsparcie 
Stypendjatowi, pobierającerin częściowe 
stypendjum, inc? nadzwycz. wsparcie 92 15 
Niestypendjatowi wsparcie jednorazowe 60 — 
Koszta administracji, portorja, druki itd. 42 20 
20 


6 
Suma rozchodu: 368 6 
Wyszczególnienie: ~ 
Dochód . ' ' é stó 20 6 
Rozohód . : . . 
Remanent: 537 t 3 „98 
Dyrekcja: W, Strusskiewicz, prezes. K. Rożański, ka- 


Bjer. n Baranowski, kurator. Settegast, protektor: 
Prosaków d. 6. marca 1869. 


— (WH.) Z Buczackiego. W nrze 58 Gas. Narodowej 
z d.13. b. m, wyczytałem odpowiedź redakcji do Pp. 
Wł. G. w R. Wiedząc dokładnie kto jest p. Wł. G-, 
zapytać go mnszę, dlaczego się pisze z R., gdy istotnie 
mieszka w Nowosiółce, gdzie jest sekretarzem podrę- 
cznym p. hr. B., prezesa ady pow. buczackiej. Zaraz 
w pastępDjącym nnmerze Gazety jest korespondencja p. 
Wł. G., donoszgca, że to nie ks. proboszcz Kolanko- 
wski z Jzzłowca, ale ks. kanonik Kaliniewicz został o- 
brany zastępcą prezesa. Istotnie, ks. kanonik Kalinie- 
wicz, proboszcz r.l. z Jazłowca, został obrany zastępcą 
prezesa. Korespondencja dawniejsza w nr. 46 Gasety Na- 
rodowej zamieszczona donosiła, że został obrany zastępcą 
prezesa proboszoz z Jazłowca, nie wymieniając jego 
nazwiska, uchybiła w tem, że zapomniała dodać — tytuł 


kanonika. 


Te 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Marca 1869. 


Na ostatek znpełnie mylne jest doniesienie, jakoby 
był obrany da Wydziału p. Włodzimierz Morawski, bo 
ten nawet do Rady powiatowej nie należy. 

Niniejszym artykniem kończymy stanowczo kore- 
spoadencję w tym względzie, bo więcej pisano już o 
tych niefortnnnych wyborach buczackich niż one warte. 

— Teatr warszawski zdaje się odżywać po prze- 
bytym letargu kilkuletnim, Zbójcy Szyliera są teraz na 
porządkn dziennym teatru Wielkiego i zrobiły już bli- 
sko 10 najświetniejszych wieczorów. Publiczność war- 
szawska, której jedyną piastunką duchową jest teraz 
melpowena, odpłaca się jej też najserdeczniej. Prócz 
przedstawień dwu warszawskich teatrów, ściągają także 
licznych widzów nurządzane często teatra amatorskie i 
wykłady T.H, Lewestama, profesora szkoły głównej 
warszawskiej o celniejszych dziełach Shakespeara. 
Wkrótce też ma stanąć w teatrze Wielkim Kupiec We- 
neck, P, Rapacki był już w tym tygodniu oczekiwany 
w Warszawie, gdzie ma wystąpić w kilku rolach go- 
ścinnych. Na końcu musimy sie podzielić z czytelnika- 
mi naszymi miłą wiadomością , wyczerpaną z dzieuni- 
ków warszawskich, że dwa razy już występywała na 
scenie tamtejszej panna Alojza Żółkowska, córka i wnu- 
czka najznakomitszych artystów warszawskich. 


— „Czas“ pisze: Do galecji obrazów imienia Dąmb- 
skich, przybył nowy dar od p. Władysława Dąmbskie- 
go, kompletujący w pewnej części zbiory malowideł o- 
lejnych, a równie jak tamte oddany dla użytka publi- 
czaości. S8 to ryciny, w liczbie kilkuset, najwięcej ro- 
bione podług dzieł malarzy włoskich, flamandzkich i 
innych. Między temi znajdzie tam Tycjana, Rubensa, 
Van-Dyka; niektóre wykonane rylcem wybornych mi- 
strzów i w wspaniałem wydaniu. Sg to zbiory, obejmn- 
jące niemal wszystkie kompozycje wyżwymieniwnych 
mistrzów ; atoli oprócz wielkiej kolekcji, znajduje Bię 
niemało lużnych rycin ryloa Rafała Morgensa, Valpato 
i innych. Zbiór ten, z którego wiele może korzystać 
młodzież poświęcająca się malarstwu, lubo zaczęty Da 
małą skalę, z czasem wzrośnie niejednym darem, bo 
dobry przykład więcej miewa naśladowców, niż najwy- 
mowniejsze słowne zachęty. 


— Korespondencja redakcji. Panu L. K. w Beł- 
zie. Tylu więżniów Bybirskich winno wdzięczność ks. 
Ruczce, że wieleby to miejsca zabrało w Gascci, gdy- 
by dzienniki umieszczały obszerne podziękowania dla 
niego od każdego z osobna. Na czele każdego numeru 
masz pan wydrukowana odpowiedź na żądanie zwrotu 
manuskryptu. Tylko dokumenta, i pisma, wymagające 
pracy, zwraca się. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


= Z nad Strwiąża d. 11. marca. Nie podlega ża- 
dnej wątpliwości, że kalendarz rolniczo- informacyjny, 
wychodzący w Krakowie, jest dziełem bardzo pożyte- 
cznem, a nawet niezbydnem dla rolników, i że na upo- 
wszechnienie zasługnje. Tem zasłużonem uznaniem po- 
przedziwszy poniższą krytykę, wytknąć należy wyda- 
wnictwu, iż kalendarz ten naprzód jest za drogi i że 
lepiejby było, gdyby mniej ozdobnie wyglądał a za to 
był tańszy; następnie także wytknąć należy, że chociaż 
plan kalendarza dobrze jest obmyślany, redakcja poje- 
dynczych tablic i przedmiotów nie odszczególnia się w 
tym przedmiocie niezbędną jasnością i akaratnością. 
Sądzę, iż wydawnictwo postanowiło wydać swój kalen- 
darz głównie dla tych, którzy znajdujących się w jej 
kalendarzn tabelarnych wyliczeń albo sami niepotrafią 
zrobić, albo też są za leniwi, aby je choieć zrobić; dla- 
tego, jeśli kalendarz ten ma mieć ogólne rozpowsze- 
chnienie, powinien obok niewątpliwie bezbłędnego wy- 
liczenia we wszystkich tablicach, zamieścić krótkie a ja- 
sne objaśnienia, a szczególnie objaśniające przykłady 
obliczeń, i przez wzgląd, iż galicyjski handel zbożowy 
głównie odbywa się z Prusami, domieścić jeszcze klucz 
do wyrachowania pruskich srebrnych groszy i talarów 
na austrjackie centy i guldeny, z tabelarnem uwzględnie- 
niem stopy ażja przynajmniej od ł do 30 procentów. To 
ostatnie głównie w tym celu, aby każdy rolnik był w 
stanie obliczyć na monetę ausirjackg w srebrnych 
groszach ptuskich podawane w dziennikach ceny targo- 
we zboża w Beriinie i Wrocławiu. Nakoniec powinien 
uznpełnić swoje wydanie przez dołączenie tabel wyli- 
ezenia procentów od kapitałów od 1 do 24 procentów. 

Co do błędności niektórych pojedynczych tablic i 
artykułów, to pierwsze potrzebują rewizji przez biegłe- 
go buchhaltera kupieckiego, któremu dyferencje monet, 
miar i wag muszą być dokładnie znane, i przez zdolue- 
go rachmistrza — drugie zaś, zasiągnięcie zdań światiej- 
szych rachunkowych gospodarzy, lepiej jeszcze nznania 
poważnego przez profesorów szkoły rolniczej w Dubla- 
nach, i powzięcia dokładniejszych statystycznych wia- 
domości, obecnie w najkrótszej drodze zebrać się mo- 
gace, udając się po nie do Wydziałów Rad powiatowych, 
W dowód ostatniego niepłonnego zarzutu, iż sy błędy, 
cytuję co do tablicy „Waga dobrze wyczyszczonego 
zboża”, że kalendarz podaje, jako dobrze wyczyszczony 
groch powinien ważyć 175 fnt., tatarka 130 fnt., a ko- 
nicz caerwony 168 fnt. wiede, kiedy w istocie groch 
normalnie ważyć musi 180 fnt., tatarka 140 fat., a Koni- 
Czyna 180 fnt. wied. Co do wykazu jarmarków i tar- 
gów na konio i bydło, ten acz dla rolników bardzo po- 
trzebny, jest zupełnie niedostateczny, bo zawiera zale- 
dwie 21 miejscowości, kiedy rzeczywiście jest ich w 
Galicji kilkaset (kalendarz powszechny galicyjski poda- 
je ich dwieście dziewięćdziesiąt i kilka), w których od- 
bywają się jarmarki i targi. Gdy atoli wszystkie kalet- 
darze bez wyjątku błędnie podają dnie jarmarczne i tar- 
gowe, przeto byłoby do życzenia, ażeby wydawnictwo 
kaiendarza rolniczo-informacyjnego tożsamo przez Wy- 
działy pow. zebrało dokładne, autentyczne pod wzgle- 
dem powyższym data, Że są nawet w krótkim wykazie 
jarmarków „kalendarza roln.-inf, błędy, dosyć będzie 
przytoczyć jeden przykład: oto kalendarz podaje, że w 
Samborze sławne tygoduiowe targi odbywają się w ka- 
żdy wtorek — gdy one rzeczywiście odbywają się w 
czwartki, Przecież każdy przyzna, iż rolnikom niemało 
na dokładnej wiadomości miejsc i dni jarmarków i tar- 
gów zależy. 

Gdy kalendarz rolniczo- informacyjny w powyżej 
proponowany sposób poprawiony zostanie, powinien go 
mieć każdy rolnik, jest to bowiem czysto rolniczy ka- 
lendarz, i mieści w sobie wiadomości, niezbędne w rol- 
nictwie, Nie wątpię, iż wydawnictwo tego kalendarza 
zechce go na rok przyszły wedłng wakazanych powy- 
żej wskazówek uznpełnić. 

(R.) Lwów dnia 13. marca. (Sprawozdanie tygo- 
dniowe Gascży Lwowskiej), W tygodniu ubięgłym padł 


w oałej Galicji śnieg bardzo obńty i okrył pola warstwą 
na stopę grubą. Sanna ustaliła sig, jakoż wszędzie na 
saniach towary przewożono, ale ceny frachtu były dość 
znączne, ponieważ zaniosło się na odwiiż, zagrażającą 
przerwaniem komunikacji na czas dlnższy. 

Handel towarowy był znown ożywiony. NadeBzły 
znaczne transporta manufaktów, towarów luianych, weł- 
nianych artykułów modnych, tudzież cukru i kos. Dla 
bndowy nowego ramienia kolei czerniowieckiej z Sucza- 
wy do Jas nadeszły znaczne transporta rozmaitych ma- 
terjałów. Kolej z Czerniowiec do Suczawy ma być od- 
dana na użytek publiczny dn. 1. lipca br. a kolej z Su- 
czawy do Jas dn. 1. listopada, Wywóz spirytusu znowu 
był dość znaczny, mianowicie przecz rogatki lwowskie 
przewieziono w tygodniu ubiegłym 3,400 cetnarów tego 
artykułu i wywieziono po większej części do Czech, 
Morawy i Austrji. Najwięcej nadeszło z powiatu tarno- 
połskiego. Oprócz tego wywieziono z Przemyśla 600 
cetnarów, z Jarosławia 400 cetn., z Rzeszowa 500 cetn., 
z Dębicy 300 cetn. spirytusu, głównie za pośrednictwem 
spekulantów, występujących jako Komisanci. W osta- 
tnim czasie sprzedano także bardzo wiele spirytusu do 
odstawy z końcem kwietnia, zatem spodziewać się na- 
leży, że w ciągu przyszłego kwartału wywóz ciągle o- 
żywiony będzie. Znacznym był także odbyt na szmaty 
mianowicie w Tarnowie, i wywieziono około 1300 ceto. 
do fabryk morawskich i czeskich. We wschodnich po- 
wiatach wszystkie szmaty wykupuje papiernia ozerlań- 
ska, która nie może nastarczyć nadchodzącym zewsząd 
zamówieniom na papier. Loco Tarnów płacono szmaty 
celne Cetnar po 7,złr. do 7.50, przednie po 6 złr. do 
6.25, średnie po 3.50 do 75 cent., pospolite pe 3 zit. 
do 3.50, ordynaryjne po 1.85 do 2 złr. Wywóz spodjum 
do Prus ustał pomimo wysokiego ażja, i odbyt na spo- 
jum wyrabiaae we Lwowie, Przemyślu, Jarosławiu, 
Rzeszowie, Tarnowie i Krakowie, jest po większej czę- 
ści tylko do Morawy. Spodjum według gatunków pła- 
cono cetnar wiedeński po 5.59 do 75 e., 6.75 do 7.75, 
3 do 4 złr. i 2.25, Odbyt na jaja i masło zmniejszył się 
z powodu utrudnionej komunicacji, Właściciele młyna 
parowego p. Barucha w Krakowie zamierzają wystawić 
magazyn tuż przy samej kolei żelaznej. co byłoby bar- 
dzo pożgdanem, ponieważ w Galicji daje się ucznć brak 
takich magazynów, zwłaszcza w Krakowie, dokąd nad- 
chodzą w wielkiej ilości płody nietylko galicyjskie, ale 
i z krółestwa Polskiego. 

W handlu zbożowym popyt był więcej ożywiony 
przy siałych cenach. Sprzyja handlowi wysoki stan a- 
żja na srebrze, zwłaszcza przy wywozie za granicę. W 
tygodniu ubiegłym powtórzyły się znowu próby wywo- 
zu pszenicy ze Lwowa, mianowicie wywieziono 2.300 
cetn. do Myałowicć, Wrocławia, Drezna i Berlina. Z o- 
kolicy Jarosławia, tudzież z powiatów |rzeszowskiego, 
tarnowskiego i krakowskiego wywożono znowu ję- 
czmień do królestwa Polskiego. Wywóz owsa do Prus 
utrzymnje się we wszystkich zachodnich powiatach, głó- 
wnie zas w Krakowie, Bochni i Tarnowie. Na wyroby 
mączne odbyt był mniejszy, z wyjątkiem otręb zakupo- 
wanych do Prus na karm dla bydła. Loco Lwów płaco- 
no pszenicę 170fnt. 7.60, jęczmień 142fot. 4.50, żyto 160- 
fnt- 5.60, owies 100fnt. 2.90 do 3 złr, 

(Z.) Nowy Sącz dnia 12. marca. Ceny zboża na 
targu dzisiejszym były następujące: Korzec pszenicy 8 
złr., żyta 6 złr., jęczmienia 4.20, owsa 3.40, grochu 6 
złr., ziemniaków 1 złr., koniczyny czerwonej 35 złr., 
tymotki 10 złr. Pokup bardzo mały, tylko na potrzeby 
miagtowe. 


Przyjechali de Lwowa dnia 13. i 14, marca. Pp. 
Jełowicki J. z Błażowa. Krzeozunowicz K. z Komaro- 
wa, Morawski K. z Podborzec, Petrowicz K, z Wołost- 
kowa. Bagieński L. z Kołodziejowa, Selinger K. ze 
Strzelisk, Maks H. mdwokat z Tarnopola, Grafe F.D. z 
Hamburga. Kieroński J. z Lublina, Kozicki H. z Cze- 
remohowa, Brodar J. z Poidala, Borowski L. z Tehlowa. 
Hr. Nimptsch Józef z Gródka, hr. Piniński L. z Grzy- 
małowa, Guzkowski M. z Podenościa, Niedźwiedzki T. 
z Kołodzienka, Rakusau F. z Drohobycza, Zagórski S. 
Lipowio, Lamm M. z Altstadt. 
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Ostatnie wiadomości. 


„. Delegacja polska postanowiła głosować prze- 

ciw ustawie o obronie krajowej, jeśli nie będzie 
w $. 8. przyjęty przez Izbę wniosek mniejszości 
komisji wojskowej, iż „ogół krajów przedlitaw- 
skich dzieli się na 8 okręgów obrony krajowej.* 
Tylko po przyjęciu tego określenia stanowiłaby 
obrona krajowa w Galicji osobny okręg i mo- 
głaby mieć komendę w języku polskim. 
„ — Klub lewicy porozumiał się z delegacją polską, 
1 również będzie głosował za wnioskiem mniejszości 
co do $.8. Wczoraj ukończono rozprawę jeneralną 
nad projektem ustawy o obronie krajowej; zabie- 
rał głos hr. Adam Potocki ze strony delegacji. 
Dzisiaj przyszło do specjalnych rozpraw. Lecz 
dopiero wieczór będziemy wiedzieli, czyli $. 8. 
przyjęła Izba „podług wniosku większości czy 
mniejszości. 

W niedzielę w kole polskiej delegacji dr. 
Ziemiałkowski zdawał sprawę z piątkowego po- 
siedzenia podkomitetu. Wyraźnie oświadczył, że 
ministerstwo wszelkich używa środków, aby prze- 
wlekać sprawę rezolucyjną i nie wyprowadzać jej 
w tej sesji przed plenum Izby. 

„ Gdy ministerstwo nie chce wnosić do Izby 
projektu do ustawy o bezpośrednich wyborach, 
więc poseł Mende chciał Izbie przedłożyć od 

obie samoistny wniosek. Cóż, kiedy nie znalazł 

20 podpisów w Izbie, która stosuje się do inten- 
cy] ministerstwa! 

projekcie o szkołach ludowych jest para- 
gral, nadający Radom szkolnym prawo mianowa- 
nia nauczycieli, a gminom jedynie prawo prezen- 
towania. Rada gminna wiedeńska mocno prote- 
stnje przeciw temu naruszeniu praw swoich. 

* Iuspirowana Kreuzzig. dowiaduje się z Pragi, 
że między Czechami a rządem toczyły się w rze- 
czy Samej układy. Ze strony rządu był pośredni: 
kiem Banhans, a ze strony Czechów Sładkowsky. 
Rokowania nie przyniosły żadnych owoców, gdyż 
Czesi nie chcą w niezem ustąpić. 

Zapowiedziana manifestacja za zniesieniem 
poboru wojskowego, odbyła się w Madrycie dnia 
14. marca. Wzięło w niej udział około 8.000 o- 
sób. Zgromadzeni wołali: „Niech żyje republika 
federacyjna |* 

Ks. Montpencsier oświadczył, że tylko wtedy 
przyjąłby hiszpańską koronę, jeśliby go - ybrano 
znakomiią większością głosów. 
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Telegramy „Gazety Narodowej.” 


Wiedeń dnia 15. marca (wieczór). 
Izba niższa odrzuciła dziś po długich rozpra- 
wach niemal jednogłośnie wniosek Skenego, 
przejścia nad projektem ustawy o landwerze do 
porządku dziennego. — Komisja finansowa Izby 
wyższej uchwaliła wnieść przyjęcie ustawy fi- 
nansowej na r. 1869 bez zmiany, tudzież re- 
zolucję: „Wzywa się rząd, co do dotacji bi- 
skupstwa linekiego, aby istniejący stosunek ju- 
rydyczny zbadał dokładnie. * 

Paryż dnia 16. marca, Le Temps 
konstatuje wyciągami z półurzędowych dzienni- 
ków pruskich, że rząd pruski objawia wielkie 
niedowierzanie, z powodu zachowania się Fran- 
cji względem Belgii. Jest w tem dla Belgii 
dość wyraźne zachęcenie, aby nie ustąpiła. 

Talon dnia 15. marca. Piechota 
marynarska z klasy r. 1869 została puszczona 
na urlop. 


Ów "o 
Kursa z dnia 15. marca 1869, godz. 2. 
min. 10 popołudniu. 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 1ii.50 Akoje 
banku anglo-ausu. 294.75. Anglo-węg. 120.50. Akcje 
Karola Ludwika 220=. Kolej siedmiogrodzka 169.50. 
Kolej połndniowa 231.60, Kolej alfolduza 162.—, Kolej 
państwowa 324.—, Kolej lwowsko-czerniowiecka 186. 
Kolej w. półn.-wsch. 150.25. Kolej północna 228.50. Kolej 
Rudolfa 158.50, Kolej Franciszka Józef 173.—, Gali- 
cyjskie oblig. inderanizacyjne 71.25, Losy 1864 r. 128.60. 
apocoałor 9.90, Pr kurant —.—.  Usposobienie 
mdlejsze. 


Kursa z dnia 15. marca 1869, godz. 6. 
min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bervpodatkowa 64.10. Akeje 
kredytowe 297.80. ` Akojo banku anglo-uustr. 295.75. 
Akcje zakładu zastawniczego 150.75. cje Karola Lu- 
dwika 220.—. Kolej południowa 231.80. Kolej fünf- 
kirch. Kolej państwowa 323.50. Kolej Rudolfa 
—.—. Losy 1860 roku 102.70. Napeleondor 9.90. 
Franko-anstr. 159.—. Akcje bankn handl. 103.—. Akcje 
banku jener. 89%,. UspoBobienie dość stałe. 

Par Renta 3%, 71.02, 

Berlin. Moskiewskie banknoty 81%. Akcje kreo- 
dytowe 122'/. Lombardy 126%. Galicyjska kolej90%/,. 
Kolej państwowa 176%/,. Na Wiedeń —, Żyto 50/,, Owies 
30%. _ UspoBobienie stałe. - 

Wroclaw. Pszenica 78. Zyto 62. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 210, Koniczyna stale, 

Szszeciń. Pazenica ——, 
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A. w. 
Telegrafowany kurs wiedeński | © 
z dnia 15. marca. | 

Renta w (papierze, a na «440 62 [30 
Renta w srebrze «Kod . baca: M - ŚANTO 180 
Losy z roku 1860 . « . « « « s» f 162 |70 

Akcje banku nace. . . . « . » oo. of T28 
s Towarzyst. kred, na 200 zł. « « « » 298 110 
Londyn 10 fnt. szterlingów « + . . . . „|| 124 |0) 
Dukaty cesarskie sztuka « « sesso 5 |83 
Srebro za 100 zł. w. A. . e « e o. . sf 121 |59 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 15. marca. 


I Akcje za sztukę, 
Kolei gal. Kar. Ludw. « » s» s : » 
Kolei Lwow. Czern-Jassy >. « « « « 
Banku hyp. galios z wpłatą 40%, . 
Pepierni czerlańskiej - + « : : 
II. Listy zastawne za 100 zir. 


Tow. Ered. gal. m. kì f=» 
Tow. kred. gal. w. .+88.. « - - 
Banku hypot. galie. E 
Galic, zakiadn kredyt. włościańskiego 
II. Obligi za 100 zir. 
Li" vid ię . . 0 
dtto. x „ krakow. . 

Bo . 


8838 


atto. bukowiń. 
Pożyczki głodow. z r. 1866 
Pierw. kol. gal. K” L, I. em. * 
dtto - dtto dtto IL. em, . 
dtto dtto Lw. Czern. I. cmiajł 
dtto dtto dtto II. dtto . 
IV. Monety. 
Dukat holenderski » . 
Dnkat cesarski . . « : 
Napoleond'or o. « « . 
Półimperjał rosyjski |. 
Kubol srebrny rosyjski . 
dito papierowy dtto . 
Banknoty. pol. za 100 zł. pol. 
Talar pruski srebrny . . . 
Praskie bilety kasowe . . 
Srebro 8 0 © ag andoks 12 09 1122 00 
Sprsedano: Akcje kolei lwow. Czern. po 185 zir. — 
Listy zastawne banku hipot galic, po 99 złr. 70 ot. — 
Obligi pożyczki głodowej z r. 1866 po 101.65—101.75— 
Koniczyna korzec 180 fnt. retto 42. 
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Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa. » +o god. 5 minut 10 rano. 


go „O " „ 20 wieczór. 
- z Krakowa. ,o „10 „ 2% rano, 
+ . /. (fa 23184 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 „ 8 , 40 wieczór. 
sj s .o n 8 „ 32 rano. 
s do Krakowa .o » 2 „ 54 popolu, 
z - +0 e 6 „ 15 rano. 


Nadesłane. 

Najulubieńszem ze wazystkich zwierząt domowyob 
jest niewatpliwie pies; jestto najwierniejszy towarzysiu 
człowieka, któremu też z powodu licznych swych przy- 
miotów w najrozmaitszy sposób użytecznym bywa, 8 
jego przywiązanie, nżyteczność w Btrzeżeniu własności, 
jako psa myśliwskiego, do pociągu it. d. nezyDiły go 
niezbędnym ; jestto nasz przyjaciel ze świata zwierzęce- 
go. Wyższa organizacja psa jest powodem, iż zwierzę 
to łatwiej, niż inne, podpada chorobom, 8 mianowicie 
uskarzają się często właściciele psów myśliwskich na 
strate takich, których ostre i wybitne zmysły uprawnia- 
ły do największych nadziei i najznakomitszych ko- 
rzyści w myśliwstwie. Po większej części psy padają 
ofiarą takzwanej psiej © horoby, i niezawodnie 
pożądaną bydzie dla posiadaczy psów wiadomość, Że 
wyrabiane przez p. Franciszka Jana Kwizdę 
w Korneubnrgu, według angielskiej metody, pi- 
gnłki, stanowią środek. który okazał się doskonałym 
w psich chorobach. Pigułek tych dostać możne wę 


Lwowie u aptekarza, pana A, Berlinera. 


(Nadesłane.) 

Foaforan żelaza p. Leras, doktora n- 
miejętności, wstaniecieczy jest lekarstwem 
Td kok dka? nada w leczenin b ski, bo- 

ci $ € trudnego trawienia + t ns 
Doktor Bernntz, lekarz sapitaln de la Pitié 
w Paryżu zaświadcza jegu zalety w E 
zach następujących : „Miafoio sposo A 
przekonać Bię podczas legzenia pewnej 318- 
bej, dotkniętej ciężką  choroog, przeciw 
której ami żelazo odkwaszone przez wodo- 
ród, ani mlekan żelaza, ani pigniki Vallet'a 
ani wody Spaa i Pass dobrego skutku 1-4 
wié niczdółaty. że K'osforan żełaze p. Lo- 
ras żadądek jej i znieść był w stanie i sku- 
tek jak najpożądańszy odniósł.“ 1019 5-8 


Dr. Felix Nurkowski 


1375 otworzył 1—3 


kancelarję adwokacką 
we Lwowie pod Nr. 435, 


7704 0, na dwa katnienie o 
Młyn wodny milę drogi od Lwo- 
; tycbmiast do wynajęcia. Bliższa 
Wały A folwarku w Rzeście ruskiej. 
na > 05 pokojach z kuchnig, wo- 
Dworek zownią I piwnica, z Bor. 
ka o 2 pokojach i PE ma tudzież: 
° icg 9 Jednem piętrze x ofioy- 
Kamienica ng jest w Złoczowie do 
sprzedania. Biiższą wiadomość udzieli wła” 


ściciel na bstowne zapytania pod adresem 
A. Świderski poezta Złoczów. 1570 A-1 


Wentylatory kowalskie 
a kolem i t. d., łączaiu z czopami, 12 talarow. 


C Sohiele w Frankfurcie n. M. 


Neue Mainzerstrasse Nr. 12. 1038 4—8 


Nakładem księgarni Wydawnietwa dzieł 
Władysława Jise kiige ti takowie, wy- 
sło i jest do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, a we Lwowie w kaięgarni Seyfar- 
tha i Czajkowskiego dzieło pod tytułem: 


1931—1863 
Dwaj Juliusze 
kartki z ostatnich dni ich żywota, zebr=ł 

Lucjan Siemieński. 1576 1—3 


Wydanie ocdubne z dwoma ryc nami. 
Cena egz. 2 zir: 60 ct. 


3 r 

Gospodarz 
w sile wiekn, praktycznie mzdolniony we 
wszystkich gałęziach gospodarosych i go- 
rzelnianych, zawiadując dotychczas gospo- 
darstwem po większych skarbąch, jak to 
dwiadectwami Okazać może, poszukuje sto- 
suwwego dla siebie nmieszczenia od 1. lub 

è 15. kwietnia r. h. 1566 1—? 

Adres F. 5. w £Ł. poczta Jezierzany. 


Dr. Karol Reiss 


były sekondarjnsz od ciała, chorób 
wewnętrznych i wenerycznych przy 
głównym szpitalu we Lwowie, jest le- 
karzem miejskim w Dakli od duia 
10. marca r. b. — Dla biednych ordy- 
nuje bezpłatnie. ` 1574 i= 


4 gå w Zawałowie powiecie Podha- 
~d jęćkim postanowił stan tamecznej 
owezaini na połowę zmniejszyć, i 600 
umiec szlachetnej rasy ze stada Boho- 
rodeząńskiego pochodzących z wolnej 
ręki sprzedać. Zawałów, — ostatnia po- 


cata — Podhajce. 1578 1-2 


Gipsu nawozowego 

nłęlonggo po 30 Qt. cetner wągi wiedeńskiej. 

A do wyrobów 
Gipsu palone 0 eA H po 
4) ct, cetnar wagi wied., dostać móżną w 
sSeredineim, poczta Wojniłów*= qcetiaro- 
wy worek 40 ct. — za dostawę d> Stacji 
toie w Bursztynie lub Bukaczowćz eh 
V> 10 et. 6d cetnara. — Zgłosić się do Ad- 
wicdatracji dóbr Wojniłów. 1564 1—4 


Asystent farmacji 


boszuknie vd 1. czerwca r. b miejsca w 
;Brękach więkBzych w terrytorjum niegdyś: 
taj A Złoczowskiego, l'aroopolskie- 
1s Bze sńotiego cyrkułu, najchetniej zaś 
we Lwowie. 1—3 

Biliższą wiadomość ndziela się z grze- 


cznuści w aptece pa 
Tarnopolu. $ pana Karola Buchelta w 


W Birusowie 
stanowić będą od 10. kwietnia d. 15. lip- 
ca D+ r, Ogiery : 
Aristokrat o zier ang. rząduw 25 złr. 
Wildińre (rasy Norfolk) po Ad ele r 


Secret pelnej krwi ang. No 25 sir. od bla- 
czy. WEŃ ore wiadomości u Pana Kośi. 
la pr. Miknlince w Strusowie. 1564 2-3 


Atrament Anilinowy 


U 
a który tora kobsONA, 
7 ynalaze otrz s 
gia vie paryzkiej medal złoty, i iA 
swoją o wiele przewyàmaa waseikie tego 
rodzaju wyroby, Pismo tym atramentem pi- 
sane schnie natychmiast, Rf adilopiowa- 
niu ma pomocą prazy nia blednie, ele za- 
chowuje swój Piękoy połysk i kolor ciemna. 
tlękitny, wydający się przy świetle mocno 
czarnym: f : 
Poleca i: szezególniej do użytku po 
zakładach bankowych jak nie mniej biurach, 
dach i t. pa a jest do nabycia w ban- 
TAJ aterjałów Piotra Mikoluscha %e 
AW 1283 7—8 


GAZETA NARODOWA z dnia 16. Marca 1869. 


Królewska rolnicza akademia w Proszkowie 
na Górnym Ssalązku. 


Letni kurs zaczyna się 12. kwietnia. Kurs jest dwnletoi. Rozmaite przedmioty z 
dziedziny filozofii, nanki gospodarstwa narodowego, krajowego i leśnictwa, nauk przyro 
dniezych, weterynarji, budownictwa i matematyki będą w Systematycznem następstwie, 
zgodnie z charakterem i zakresem wyższego zakładu wykładane. Bogate zbiory i roz- 
maite umiejętae i praktyczne środki pomocnicze w udzielaniu nąuki, do rzędu których 


zalicza się obszerne gospodarstwo wiejskie, 


ułatwiają nankę. Opłata za wykłady 


wynosi za dwa lata 100 tałarów. Bliższych wiadomości dotyczących akademii A jej urza- 


dzenia udzieła chętnie podpisany dyrektor. 


566 1—1 


Proszków na Górnym Szlązkn w lutym 1869, 


Dyrektor, tajny radca rządowy 
Settegast. 


Podziękowanie. 
Doznawszy w nieszczęściu, jakiem 
Najwyższemn doświadczyć nas się po- 
dobało, tyle współczucia ze strony ko- 
legów i przyjaciół jedynego syna na- 
szego, śp. Kazimierza, a nie mając in- 
nego sposobu wywiązania się z dłu- 
gu naszego, składamy tak tym Sza- 
nownym kolegom, którzy przy pogrze- 
bie Śp. syna naszego w Gródkn na 
dnin 9. stycznia 1868 odbytym obec- 
nymi byli, jakoteż i tym, za których 
staraniem nabożeństwo żałobne za du- 
szę Śp. Kazimierza na daiu 10. marca 
1869 urządzonem zostało, również jak 
W. Szumlańskiema, nauczycielowi spie- 
wu, pod którego łąskawem przewodni- 
ctwem młodzież gimnazjum Fraaciszka 
Józefa kilka wzniosłych pieśni rekwi- 
alnych podczas tego nabożeństwa z zna- 
ną precyzją wykonała, niniejszem pu- 
bliczne podziękowanie 1571 1—1 
Lwów dnia 12. marca 1869. 

Alojzy i Karolina Koszatkowscy. 


SE Na święta Ga 


Wina, Porter, Rozolisy, 
1568 1—2 
Wina górno - węgierskie 
binie i czerwane 
półmiarowa flaszka po cnt. 50, 60, 70, 80, 
96 i złr. 1. 

Maszlasze i tokajskie stare 
po złr. 1.20, 1.50, 2.50, 3, 3.50 i 4. 
Wina austrjackie 
po ent. 40, 50, 60, 70, 80 i 90. 
Wina reńakie i Bordeaux 
po złr. 1,60, 1.74, 2, 2.50 i 3. 
Wina szampańskie białe i różowe 
po złr. 8, 350, 4, 4.50 1 5. 

Wina deserowe greckie i hiszpańskie 
po zir. 2, 2,50, 3, 3.50 i 4. 

Porter angielski, Double orowne Stout 67 e. 
3 „ lmperłał koszowy 1 złr. 40 c. 
Piwo okocimskie wyleżałe. . . . 16 c. 
Rozolisy pół faszki 30c. cała flaszka 56 c. 
Rodzynki, Migdaly i inne artykały 
jak najtaniej „pólecają 
Markiewicz i Wojczyński 


Ww Rynku „Pod morskim rakiem“ l. 161. 


Nagrodzony złetym medalem 
przez Szkełę farmaceutów w Paryżu w 1860 r. 


LIQUE 
e GOLDRO 


a mianowicie: 


żki stołowe do iitra wod 
albo lyłeczka od kawy do sskieskkij. 


pęcherza. 

Skład w Paryżu waptece P. Guyot, 
ulica Franes-Bourgeois, 17; we Lwowie 
jedynie w aptece-p. Piazza Mikolagcha. 


Do sprzedania. 

Pojedyzozy, dobrze utrzymany, dokia- 
dny, znaczniejszych rozmiarów Instrument 
miwellacyjny wras £ przyrcgdami za 70 zł. 

Kątomiar z podwójną nasadą i łukiem 
do mierzenia atopni, za 15 zł. 

Dobry łańcuch mierniczy. długości 
10 sążni wied., na 10 części podzielony, za 
13 złr. 1487 1—1 

Komarno. J. H. Haas, 


pon— 
Najnowszy wynalazek praktyczny 
do znaczenia samemu sobie bielizny : 
J. stampilia z 2 literami 30 ct., 1 flaszeczka 
farby niezmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ct.; numera sztuka po 6 et.; korony po 
40 ct.; 1 monogram ze Btampilią 90 ct.; — 
Przyrządy do zWilżariia stanipilil, pra- 
sy do wyciskania pieczęci. pieczgtki, tu- 
dzież inne wyroby grawerskie wykonują 
się jak najszybáej, 1271 13—20 
Papier listowy biały i00 sztnk 35, 
556 et.; gruby, zak! rąbkowany 75 ct., 
różno-kolorowy 65 et.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 ct, kolorowe 65 et., wytłocze- 
nie monogramu na 


PR listawym i na 
kopertach 45 ct; marki pleczątkowe 25 ct. 
Marki 


piecząckowe'z $azwiskiem i miej- 
scem zamieszkania złr. 2.20; karty wizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 ct., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przeka- 
zem pocztowym. 


BETELHEIMA skład galanteryjny 


w Wiedaiu, Gartenbauzeselischalt. 


Mastyx czyli 


Jedyny, 

n lepszy przez 
da zagaja 
"ostateczny 
P iris; 


wszystkich ogrodaików we 


Kit p. 


jaki przyięty został na wystawia p) 


mia ran ną drzewach i na wszolkleh krzewach. 
jest nóż lub łopatka.) Fabryki w Paryżn nr. 
we Lwowie dostać można jedynie w aptece p. Piotra Mikolascha, 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


wszechnej w ruku 188%; uznany za 
Do szczepienia drzew na zimna 
(Do zastósowania go 
1 de Paris, Belleville 
ed 1362 7-10 


rancji. 


Właściciel : Jan Dobrzański. 


az c w w e D 
ZZ ZZO ZO O ZA A Z AEO NO A 


a pogorzelców wsi Borodczyć, nocnym 

pożarem na dniu 9. lutego b. r. zni- 

Bzczonych, wpłynęły na ręce podpisa- 

nego następujące miłosierne datki: 

Ze składki przez Wege Sumpera c.k. 

starostę w Bóbrce osobiście zarządzo- 
nej, który z pociechą na ustach i z pomo- 
cą materjalng zaraz następnego dnia, pier- 
wszy na miejsce pogorzeli przybył, 38 zir. 
Nadesłano z Wysokiego e. k. Prezydjum 
Namiestnictwa 50 złr. Ze składki na wie- 
czorku u Wgo Hićkiewicza na wniosek p. 
Hubeniaka, naczelnika Btacji kolejowej w 
Bortnikach, zebranej 6 złr. 50 cnt Wny 
Rudziński właściciel Leszczyna przysłał do 
rozdania korzec żyła, korze jęczmienia, ko- 
rzec grochu i korzec hreczki. Wny Filipo- 
wski, ksiądz paroch z Dziewiętnik, korzec 
pszenicy, korzec żyta, korzec jęczmienia, ko- 
rzec grochu i korzee hreczki. rakteski za- 
rządzonej przez urząd parafialny ob. łać. w 
Chodorowie 20 złe. Pan Abrabam Weiss- 
berg dzierżawca z Tnrad 5 złr. Co podając 
do pnblicznej wiadomości, składam niniej- 
szem imieniem zapomożonych pogorzelców 
szlachetnym daweom nieskończone dzieki. 

Ks. Mikołaj Winnicki 

1585 1—1 paroch ob. gr. kat. w Znleścach. 


o oce Ekonorma Ł dv- 
bremi świadectwami. 

Roman Puzyna 
poczta Qwozdzieř. 


Obwieszczenie. 


Wydział galic. Towarzystwa kn podnie- 
Bieniu chowu koni i wyścigów, zamierza na 
czas wyścigów w czerwcu b. r. odbyć Bię 
mających, wypuścić wystawienie trybun i 
innych bndynków na arenie potrzebny. 
bydź za wynagrodzeniem ryczałtowem, bądź 
us prywatne przedsiębiorstwo. — Bliższe 
warunki można każdego czasu przegiądząć 
w kaacelącji Towarzystwa we Lwowie, uli- 
ca św. Mikołaja 457%. 

Chętni zgłosić się powinni do kanceia. 
rji Towarzystwa najpoźoiej do dnia 1. kwie- 
tnia 1869. 1584 1—3 


DENTOPRINE RIGAUD, 
czyli płyn do czyszczenia zębów. 
RIGAUD 4 Cie w Paryżu 45. 
rue de Richelieu. 


Mając arriko jake podstawą, służy ten płyn do 
starannego utrzymania ust, wzmacnia dziąsła, i 


chroni zęby od zepsucjp. 
CREME DENTIFRIGE SOLIDIFiIEE 


Ten nowy, przewykorny i conny preparat zale- 
dwa dosyć można zalecić Nadaje on zębom a- 
laniewający połysk, wamacnia dziąsła i ma nad 
najliczniejszeni proszkami i tynkturami do e€zy- 


dzczenia ' zęhów to pierwszeństwo, iż wolny jest 


pd owych niebezpiecznych kwąsów, które paują 
mniej więcej emalig zębów. W szczoteczce nia 
ETS doega osadu, barwi  szczeć tejża 
lado-różowo, a ziąsła di usta nabierają wkrótce 
podobnej barwy. 
GŁÓWNY SKŁAW dla Wtednia 
idla całej Aunstrjackiej monarchii do 
sprzedaży en gros u p. 
AK. Mega. kk Keba 
Wien wollzalie Nr. + yk 
Można także dostać wa Y 
bandlach panów R. SCHWARCA; 
Stelta Synow, i Berlinera: w Kra 
ko wie F. B. Hahna, w Brodach 
M. S. Franzesa, w Tarnopolu dr. 
Buchelta. 1046 8—15 


rz RE OE w 
Ekstrakt mięsny Liebiga 
(Extractun carnis Łiebig) 
Wyrób towarzystwa w Ameryen poładz iowe 
Liebig'e Extract of Meal Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 
pan baron Liebig, 
jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dla słabych, osłabio- 
nych rękonwalescentów i wiekowych. 

W jednym fancie tego ekstraktu 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
1/ą, i/a 1 /, funta do apteki pod 
„Gwiazdą* 1091 19—9 

Piotra Mkolascha we Lwowie. 


PASTYLKI PIERSIOWE 


1e soka głowiasiej sałaty í lanowych liści 
Pp. Grimault et Cie w Paryża. 


Są to wyborne cukierki, złożone z dwóch 
Bubstancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i aśmierzających 4kn 
tecznie kaszle, rozjątrzenie w pie r- 
siach, katary nporczywe.— Cukier- 
ki te łącznie z Syropem  nadfosforanu wa- 
pna naźywają się dla uśmierzenia m 0 © ne- 
go kaszlu (połączonego zZ odplu- 
waniem i kokluszem). 1015 20—32 

Dostać można: we LW 9w le w apte- 
kach pp. Piotra Mikolascha, Beriinera i 
Rakera; w Krakowie w aptekach pp. Bru- 
nona Móiczyńskiego i Redykaj w Brodach w a- 
ptece p. Franzosa; w Rzeszowie w aptece p. 
Szadłtora; we Wiedniu w składzie materja- 
łów aptecznych Raabe | Röder; w Pradze w 
składach mąterjałów aptecznych pana Fr. 
Vdeteśdky. 


1583 1—3 


Austr. Bank 


Bióro reprezentacji lwowskiej 


u dla kredytu i zaliczek hipot. 


(Oesterr. Hypothecar- Credit- und Vorschussbank ) 


znajduje się w Adomu PD. EHAUSNEFAL pod 1. 39 m. na placu t. z. Ca- 
strum, OBOK ZakKłacu technicznego. 
Uwaga. Uprasza się zważać dokładnie na adres dla uniknienia omyłek, 


Redaktor odpowiedziałny: Platon Kostecki. 


PIECE 


do wypalania cegieł, 
nianych 


KRĘGOWE 


> r 
wapna, „towarów gli 


i gipsu, 


<=" 
ZM, 


u 


a HOFFMANNA i 


patentowane dl "LICATA, 


oszczędzają dwie trzecie części paliwa, i przy należytem postępowaniu wydają ogień da- 

leko jeduostajniejszy, niżeli piece dawuej konsirukcji. Można prey nich używać wszela- 

kiego paliwa; 400 takich pieców znajduje się już w użyciu w rozmaitych krajach. 
Biiższych wiadomości, opisów, rysunków, zaświadczeń itp. udziela bezpła tnie 


Fried. Hofmann, 
budowniczy i przewodniczący niemieckiego Stowarzyszeuia ku fabrykacji 


1554 1—2 cegieł, wapna, cementu itp. Berlin, Kesselstrasse Nr. 7. 


Ta gbapłiabwwe cemy- 
F !!Wyprzedaż nieodwołalna!! "gag 
Wielkie zniżenie cen największej w państwach austejackich istniejącej c. k. wyłącz. uprzywil. 


fabryki płócien czysto a Inianych i gotowej biełiny 
w Wicdniu, Tuchlauben 14 im a kj 1356 5—12 

Od dawien dawna żadna wyprzedaź nie zwracała tyle uwagi na Siebie, ile własnie wielka wyprzedaż 
detailiczna ©. k. uprzy*w. fabryki Tuchlauben Mr 11. Faktem jest, że więcej niit 
30.006 sztuk eleg. gotowej bielizny męzkiej i damskiej wszelkiej wielkosci sprzedaja 
się za połowę wartości. Dla większej wygody Szanownej P. T. Publiczności na żądanie listowne przesyłają 
wię do wszystkich stolice krajowych i miast prowincjonalnych wszędzie probki wszelkich wymaganych gatun- 
ków bielizny, jako to płócien, chustek do nosa, stołowej bielizny. do wyboru, za przekazem pocztowem. Za 
rzeczy zwrycone odsyła się pieniądze napowrot bezzwłocznie przez ©. k. pocztę. Sprzedaż rozpoczęła siq 
we środę dnia 7. lutego i będzie trwać, jak długu wystarczą zapasy. 

Płócienne koszule mĘęZKIE, zwykle złr. 1.70, 2.50, 9.80, 3: z najprzedniejszego krajowągo 
lub rumburgskiego płótna 3.50, 4.50, 5.50: najlepsze koszule płócienne i batystowe złr. 6.50, 7.50 do 9: z ha 
ftuwanemi piociennemi półkoszułkami złr. 6.50, 7.50, 8 do 10. 

CEA PODIGONEMSP O Z A 

Biale kosznie shirtyngowe, z pięknie fałdawanym półkoszulkiem złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80. 
Sbirtyng angielski ztr. 3, 3.50: białe angielskie koszule balowe z półkoszulkiem płócienoym, elegancka wyszy 
traw $0MY prostowóła dyla żahoty podług najnowszych wzorów złr. 4.50, 5.50. 

Kosule kolorawe do prania złr. 1.50, 1.80, 2.30. Angielskie kolorowe koszule ahirtyngowe” 
Nouveautes złr. 2.80, 3. 3.50. 

wyczajne płócienne koszule damskie zł. 1.70, 2,50, 280: baraza siogańiio bafLoW a 
ne koszule damskie ztr. 3, 3.50, 4.30; z najpraeaniejszego plutna elsganckie z koronkami i hattem złr. 5.50, 
1 do 10. Płocienne koszule damskie nocne z długiemi rękawami, kołmierzami | mankietami zir. 3.50. 4.50: 
suto haltowane w najnowszym guscie złr. 5.50, 7 do 9. 


— z w z: Z 
Damskie kaftaniki noege- zł: 150. 1.40. 2.50. Kattaniki damskie bardzo pięknie haftowana, 

złr. 2.30, 3.50 do 4.50; bardzo przednie kaftaniki Datystowe w eleganckim kroju złr. 6.50, 8.50 do 9. Zarzutki 
do fryzowania z rękawami rozpuszczonemi lub przylegającemi złr. 3.50, 5.50, 7.50. Majtki damskie, 
z przedniego porkaln zły. 1.50, 1.80, . Majtki damskie bardzo ładne. haftowana złr. 280 do 3.50 
Spodnice damskie barchanowe lub z cienkiego shirtyngu złr. 3.50, 4.30. Spødniee bardzo oie- 


anckie. ubierane złr. 5.50, 6.50, 7.50. Nocne czepki damskie z cienkiego płótna, haftowane złr 
.50, 1.80, 2, 2 50. p i 


iefizna stołowa na osob, obrus z odpowieaniemi serwetami zir. 5. 7.50: %& DAjpratd- 


niejszego adnmaszku zir. ð do 11: Ma 12 OSÓb obrus z 12 odpowied. sermatami złr. 10 do 13; 
z adąmszkn aślnsowego zir. 0 do 23; Obrusy ma 6 osób procienne złr. 1.80 do 2.50. Ser- 
„wety iub ręczniki zir. 2.50 do 3.50 za pół tuzina. 
Przy zakupnie towaru za 50 złr., dodaje się bezpłatnie garnitur stołowy na 12 osób. 
Prry zamówieniach na koszule męzkie prosimy o podanie objętości szyi. 
Adres: Central-Dépots der k. k. ausschl. priv. Leinen-Waesche Fabrik, 


Tuchlauben Nr. 11. 


PROMESY | 


na losy kredytowe 


Wiadomość dla lekarzy. 


SYROP Dra FORGET 


Sirop du 


Żywa się z najpomy- 
ślniejszym sklikiem 


z główną wygraną 200.000 złr. prf ORGET e a LH 
których iągnienie 1. kwietnia | rom, kokinszewi, nerwowej irytacji 


naczyń pincowych | wszelkim eierpia- 
niom pieralowym. Lekarze paryzżoy ga- 
wsze £ pomyślnym: skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostaiecznę. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Cnabie, rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńąkie- 
go, (i waze w asirio materjal w ap- 
eczn alla, we Lwowie je bte- 
ce Piotra Mikolascha. 0 4 


Cena flaszki 1 złr. 80 ont.. z opakowa 
niem 2 złr. w. a. 1145 10-7 


1869, po & złr. BO cnt; 


Losy Rudolfa 


z główną wygraną 20.000 złr., 
których ciągnienie 1. kwietnia 
1889, po 16 zir BO cnt. 

Frydryk Schubuth 


we Lwowie, w Rynku. 


1535 2—3 


W największym wyborze i po najtańszych cenach otrzymał 


AGAZYN 


WE 
A. STEIFA Synów 


na sezon wiosenny: 
Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 
złr. 1.80 do złr. 10. 
Krawatki i Szaliki jedwabne. 
Obuwie męzkie i damskie. 

Sznurówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
Rękawiceski pragskie męzkie i damskie. 
Rękawiczki paryzkie Jouvin męzkie. 

Parfamerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i zą- 
graniczne. 

Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, pończochy, szkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 
wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły. 

Zamówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 
ratniej uskuteczniają się. 1494 4— 
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Druk Kornela Pillera. 
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